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3 8  marek 1 4  marek 6  marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od p ie rw szeg o  do 
osta tn iego  dnia w miesiącu.
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pocztow ym .
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Kraków 31 marca.

^Przegląd Polityczny.
Dzienniki wiedeńskie niemal równnbrzmiące po­

ił vja komentarze do przemówienia hr. Trauttmans- 
dorffa w Izbie wyższej Rady państwa na onegdaj- 
flzfm posiedzeniu. Otóż w niedzielę odbyła się 
konferencya stronnictwa wiemokonstytncyjnego Izby 
wyższej, na której zgodzono się, aby na posie­
dzeniu wtcrkowem wywołać jakąkolwiek manife- 
slacyę z powodu katastrofy petersburskiej i pole­
cono p. Schmerlingowi, aby się w tej mierze p«- 
r zumiał z prezesem Izby; w razie gdyby tenże 
nie był skłonnym do objawienia uczucia, ze wzglę­
dów kompetencyi, wówczas miał p. Schmerling 
samodzielnie, imieniem stronnictwa wieruokonsty- 
tucyjnego dać odpowiedni wyraz żalowi z powodn 
zamordowania Cara. Zanim jednak n. Schmerling 
porozumiał się z far. Trauttmansdorffem, przybył 
ten do niego i zawiadomił go o zamiarze wywo­
łania manifestacyi całej Izby. P. Schmerling oczy­
wiście zgodził sie na to. W ten sposób wyjaśniają 
rzecz całą niemal wszystkie dzienniki wiedeńskie; 
temi szczegółami tłumaczy się także wczorajsza 
depesza, iż przez wystąpienie hr. Trauttmansdorflf i 
przeszkodzono demonstracyi ze strony centralistów. 
Widooznie jakieś nieporozumienie w obozie wierno 
konstytucyjnych — w Izbie wyższej chcą demon­
strować, aby była kondolencya, w Izbie deputo­
wanych zapowiadają demontracyjne wyjście z Izby,
jeżeli wniesioną zostanie kondolencya  Erkld-
r t  m ir . . . .

Izba deputowanych nie zacznie już przed świę­
tami rozpraw nad budżetem; tak przynajmniej pi­
szą dziś dzienniki wiedeńskie. W tym razie na­
stąpiłoby odroczenie nie d. 10-go, lecz już d. 7-go 
kwietnia. Wiadomość ta nie zdaje się atoli być 
prawdziwą, wczoraj bowiem ukończono już obradv 
nad ustawą o ogólnej sumie podatku gruntowego, 
pozostawałoby przeto jeszcze dziesięć dni do obrad 
a niewątpliwie budżet powinienby stanąć na pier- 
szem miejscu, chyba, że Izb^ wpierw myśli inne 
mniej pilne załatwić przedmioty.

Parlament niemiecki prowadzi dalsze obrady 
szczegółowe nad ustawami podatkowemi. Zbyt 
szczegółowe s», to kwestye, aby się niemi zajmować 
tu można, następnie obradował nad ustawą o opła­
tach pobieranych od niezdolnych do służby woj-

skowćj. Podatek ten znalazł wielu przeciwników 
szczególoići, źe jest pewnym rodzajem pogłówne 
go i uważany będzie jako wykupno od wojska.

Komisya konstytucyjna parlamentu niemieckiego 
odrzuciła wniosek rządowy względem zaprowadzę 
ui« dwuletniego budżetu a czteroletniego okresu 
prawodawczego i przyjęła wniosek Bennigsena, 
aby dodać do konstytucyi przepis zwoływania par­
lamentu w październiku. Jest-to porażka kanclerza, 
która go może skłon:ć do rozwiązania pailamentu

Nordd. allg. Ztg odpierając twierdzenie Germ a 
nii co do przepisu zawiadamiania rząda o nomi 
naryach kościelnych, twierdzi, że na tem polu na 
stąpić może porozumienie, gdyż zawiadamianie nie 
jest rzeczą zasad wiary, lecz umowy. Jeżeli Rzym 
osądzi, iż przez pozwolenie zawiadamiania stwo­
rzy się modus vivendi, który spowoduje złago­
dzenie wykonywania ustaw majowych, nie będzie 
to zrzeczeniem się praw z jednći albo drngiój 
strony, lecz jedyna to droga dla przywrócenia po­
koju kościelnego.

Post zaprzecza dziś własnemu doniesieniu, ja­
koby żona królewicza pruskiego otrzymała na pi­
śmie ostrzeżenie, iż następca tronu zagrożony jest 
podczas pogrzebu Cara. Królewicz Pruski wrócił 
już z Petersburga do Berlina wczoraj.

Germania z wtorku wieczór pisze: Opowiadają 
w kołach parlamentarnych, że rząd posiada do­
wody w rękach , iż tutejsi (berlińscy) demokraci 
socyalni utrzymują śiisłe związki z nihilistami. 
dotychczas w żadnym z pomiędzy rozmaitych pro­
cesów nie udało się znaleść podobnego dowodu, cie­
kawość przeto wielka ze względu na wykrycia, 
jakie jutro podczas obrad nad memoryałem o wy­
konywaniu ustawy względem socyalistów rząd za­
mierza poczynić Wczoraj też miały się rozpocząć 
obrady n*d ustawą o socyalistach. Inicyatywa 
wyszła od Izby. któ^ćj członkowie na prywatnem 
żebranin uchwalili wezwać rząd do przedsięwzię­
cia kroków względem zapobieżenia niebezpieczeń­
stwom z powodn nżycia ma tery# łów wybuchają­
cych. Podnoszono również pytanie co do udziela­
nia przytułku obcym, a Windihorst z centrum 
wniósł, abv wezwać kanclerza do wzięcia pod roz­
wagę, w jaki sposób zspobiedz można niebezpie­
czeństwom z nadużycia materyałów wybuchają­
cych. Zapewne sprawa ta wyprowadzi na stół Iz­
by sprawę także zamachów nihilistycznych.

Słusznie twierdziliśmy, że książęta zagraniczni 
posłowie rosyjscy przybyli do Petersburga na 

logrzeb Aleksandra II, nie mieli czasn ani spoBO- 
mości zajmowania się kwestyą wydawania prze 

stępców politycznych, i ks. Walii nie mógł takiej na­
radzie przewodniczyć, gdyż nie reprezentuje on rzą 
du angielskiego, lecz tylko osobę królowej. Agence 
russe zaprzeczyła też temu doniesienia, dodając, 
że książęta pomienieni i posłowie przybyli tylko 
na pogrzeb. Onrócz tego Agence russe zapewnia, 
że rząd rosyjski nie czynił w Bernie żadnych 
przedstawień z powodu udzielania przytułku ob­
cym wychodźcom w Szwajcaryi, gdyż tego rodza- 
n żądania mogą być jedynie wypływem ogólnego 
lorozumieuia się państw. Dlatego pełnomocnik ro­
syjski przy rządzie szwajcarskim, rzeczywisty 
radzca stanu Hamburger wraca na posadę swoją. 
Już Nord zapowiedział, że byłoby za wiele wy­
magać, aby państwa szanujące prawo przytułku 
chciały się zrzec jego. Żądanie takie byłoby w ich 
oczach targnięciem się na ich niepodległość, a nie 
należy drażnić uczuć narodowych. Dodać trzeba, 
że Szwajcarya dawniej liczyła zawsze na Francyę, 
gdy z za granicy natarczywe stawiano jej żądania; 
dziś straciła ona podporę w republikańskiej Fran- 
cyi, jaką miała w monarchicznej, czy to za re- 
stauracyi, czy za lipcowej monarchii lub za ce­
sarstwa.

Do Pol. Corr. donoszą z Petersburga, że pro­

ces sprawców zamachu i3go marca Żelabawa, 
MiihajłoWa, Rysako<*a i Hdfman-WÓj, którymi ł 
się rozpocząć wczoraj, o d ł o ż o n y  został do 7go 
kwietuia, gdyż złąizouą będzie z t m procesem 
sprawa Zofii Pero*skiój, córki niegdyś guoerna- 
iora cywilnego w Petersburgu i senatora.

Rrąd angielski postanowił wytoczyć proces so- 
cyalistycznemu dziennikowi Freiheit wydawanemu 
po niemiecku przez Most i z powodu po hwały 
morderstwa Cara.

Senat francuski obradował onegdaj nad ustawą 
o zniesieniu tak zwanych lettres d’obSdience to 
jest pozwolenie udzielania nauk za obrębem kla­
sztoru), które zastępowały n zakonników dyplom 
nauczycielski. Chesnelong był przeciwny projekto 
wi rządowemu.

Rada municypalna pary8ka uchwaliła, jak do­
nieśliśmy, wotum nagany dla prefekta policyi Aa- 
dneox. Rząd unieważnił tę uchwałę, gdy zaś o 
negdaj ten dekret odczytano, 65 obecnych członków 
Rady wyiaziłoubolewanie z powodu stosunku ra­
ny z prefektem, który szkodzi za ządowi gminy.

W Izbie niższej angielskiej zapowiedzał kon­
serwatysta Guest wniosek, aby Izba oświadczyła, 
że rząd nie ma prawa wypowiadać wojuy Boe- 
rom, aby przymusić ich do warunków pokoju przez 
siebie podyktowanych. W liczbie warunków sta­
wionych Boerom jest jeden dotąd nieznany, bo 
w Izbie zamilczony, a to, że jenerał Woud żądał, 
aby na mocy prawa zwierzchnictwa Angli', wojsko 
angielskie miało wolny wstęp do Transvaalu. Wa­
runek ten czjni niezawisłość Transvaalu złndną.

Wiadomości z Londynu stwierdzają dzisiaj, że 
nastąpiła zupełna zgoda między mocarstwami co 
do linii granicznej, jaką Tnrcyi i Grecyi do przy­
jęcia przedłożyć zamierzają. p rzyzwolenie tureckie 
zdaje się jnż być zapewnionem i całe usiłowania 
mocarstw zwrócą się teraz ku skłonieniu Grecyi 
do. przyjęcia j j. Ważnen jest, co pod tym wzglę­
dem donoszą z Aten do Koln. Ztg. Z zupełnie 
wiarogodnego źródła dowiaduje się ten dziennik 
o urzęduwnem oświadczeniu posła angielskiego 
przy dworze greckim, że Anglia w kwestyi sporu 
granicznego nie odłączy się 0d reszty mocarstw 
europejskich. Anglia odjęła przez to Grecyi zaufa­
nie, które wyraził Trikupis w Izbie deputowanych, 
że w razie wojny Grecya liczyć może na pomoc 
angielską. Z twierdzenia Trikupisa i z ostatniej 
deklaracyi posła angielskiego zdaje się jednak 
wynikać, że musiano poprzednio ze strony Anglii 
poczynić Grecyi jakieś nadzieje, na których do­
tychczasowe swe szowinistyczne zachcianki opierała.

Znpeloą zgodę mocarstw co do fcwostyi grecko- 
tureckiej stwierdza też i Agence russe. W Grecyi 
posiedzenia Izby zamknięte zostały dekretem kró­
lewskim, odpowiedzialność za dalsze postępowanie 
spadnie więc teraz jedynie na odpowiedzialność 
rządu. Wiadomości sięgając® do d. 30 b. m. mó­
wią jaszcze o dalszej koncentracyi wojsa nad gra­
nicą turecka, która jednak i w celu pokojowej 
okupacyi przysądzonych Grecyi części Tesalii i 
Epiru odbywać się może.

KORESPONDENCYA „CZASU"
^griedoń  30 marca.

(133-cie posiedzenie Itzby poselskiej)

Prezes S m o l k a  zaeai* posiedzenie o godzi­
nie 106;. 6

W dalszym ciągu dyskosyi szczegółowćj nad

ustawą o ogóloćj sumie podatku gruntnwego, któ­
rą wczoraj przerwano po przemówieniu posła 
Tonnera, dziś przemawia pierwszy poseł G r a ­
n i t a c h  jako mówca jeneralny za wnioskiem mniej 
szóści komisyjnćj (Schaupa). Po przemówieniu 
sprawozdawcy mniejszości komisyjnćj, pos. Sc h a n- 
pa, który cof ął swój wniosek na rzeoz wniosku 
Pajera, i większości pos. M e z n i k a, przystąpiono 
do głosowania.

Idzie pod głosowanie nasamprzód formalny wnio­
sek P a j e r a  o odesłanie jego wniosku merytory­
cznego do komisyi. Odrzucono go 170 głosami 
przeciw 142 glosom. Z lewicy nie głosowało za 
nim kilkunastu posłów, między nimi pp. Ozarkie 
wicz i Kułaczkowski (poseł Kowalski nie był przy 
głosowemu'; pp. Sochor i Kallir głosowali za o- 
desbmem do komisyi; tak samo z prawicy ksią­
żęta Lieehtensteinowie, wszyscy chłopi i księża 
górno austryaccy.

Wniosek Obentranta o ulgi dla okręgu chtb 
skićj komisyi krajowćj w Czechach odrzucono pra­
wie jednomyślaie, bo powstało za nim może 10 
posłów z lewicy.

Dalej idzie pod głosowanie wniosek Walterskir- 
chena, aby merytoryczny wniosek Pajera zaraz, 
t. j. bez odesłania do komisyi, przyjęto. Odrzuco­
no go 196 głosami przeciw 112 głosom. Wielu 
z tych, którzy głosowali za odesłaniem go do ko­
misyi, teraz przy głosowaniu o jego treści mery­
torycznej, było przeciw niemu; z prawicy książęta 
Lieehtensteinowie i chłopi powstali teraz także za 
wnioskiem.

Artykuły n  i HI wedle projektu komisyi przy­
jęto bez dyskusyi.

Artykuł IV zawiera znane postanowienia o o- 
kresie przejściowym.

Wywięzuje się nad nim rozwlekła dyskusya 
przy pustych ławach. Ztąd poseł S c h ó n e r e r  
prosi o stwierdzenie, czy jest komplet. Na znak 
dzwonkiem na korytarzu wchodzi kilkudziesięciu 
posłów i komplet jest. Zaraz po stwierdzeniu, że 
jest dostateczna liczba posłów, wynoszą się wszy­
scy, którzy codopiero weszli, a z nimi i część tych, 
którzy poprzednio już byli w sali. Tymczasem 
poseł S t r e e r u w i t z  uderza narząd, ze powysy- 
łał do krajów niezdatnych referentów, i że trzeba 
będzie porozsyłać nowe arkusza indywidualne. 
Po przemówieniu jego poseł S c h ii n er e r  prosi 
przewodniczącego, aby zechciał zamknąć posie­
dzenie wobec ustawicznego braku kompletu. Wice­
prezes L o b k o w i c z ,  który w tej chwili przewo- 
daiczy, odpowiada, że nie zamknie posiedzenia. 
Poseł S c h b n e r e r  stawia tedy formalny wniosek 
o zamknięcie posiedzenia. Na znak dzwonkiem 
na korytarzu przybywa kilkunastu posłów.

W i c e p r e z e s  poddaje wniosek SehiJnerera pod 
głosowanie. Powstaje za nim czterech posłów z le­
wicy, a więc odrzucony. Dysknsya toczy się da­
lej mianowicie do wniosku pos. M e n g e r a ,  aby 
dodano ustęp: „Co do ulg przejściowych dla tych 
opodatkowanych, którzy mają płacić rocznie wię­
cej, niż 1000 złr. podatku, ulga odnosić się bę­
dzie do całej powinności podatkowej z wszystkich 
gruntów ich w granicach państwa" — wnosi pos. 
A d a m e k  poprawkę, aby po wyrazach: „ 1000 złr. 
podatku" dodano wyrazy: „w jednym okręgu po- 
jorczyro." W ciągu tych przemówień sala zapełnia 
się znów zwolna.

W głosowaniu przyjęto artykuł IV z dodatko­
wym wnioskiem MeDgera i z poprawką Adamka.

Artykuł V wyjmuje z pod ulg okresu przejścio­
wego te podwyższenia podatku, „które wynikły 
jedynie wskutek zmiany własności od r. 1880“, 
a komisya dodaje że i te podwyższenia mają być 
wyjęte z pod ulg, „które powstały z przyrostu grun­
tów produkcyjnych i wskutek zmian w kulturze.* 

Pos. G r o c h o l s k i  dowodzi, że zamiast „od r. 
1880“ powinno być: „od r. 1881“, a dalej czyni

wniosek, aby opuszczono ustęp dodany przez ko* 
misyę, bo to byłaby kara za to, że rolnik ogro­
mnym nakładem polepsza gospodarstwo. (Huczne 
brawo! i oklaski).

Pos. F u x  zupełnie się zgadza z wywodami i 
wnioskiem Grocholskiego; a ponieważ Grocholski 
nie stawił wniosku co do zamienienia „r. 1880“ 
na „r. 1881“, przeto mówca go stawia.

Godż. 3*/*. — Posiedzenie trwa dalej, aby dziś 
skończyć całą ustawę.

F m r y i  27 marca.

(+ )  Dwie mowy Gambetty wypowiedziane w 
ciągu jednego tygodnia odznaczają się bezbarwno­
ścią. Na uczcie nowego stowarzyszenia filantropii 
rzemieślników, zwanego Union g M r a l , Gambetta 
omijał politykę, rzucił kilka frazesów o demokra- 
cyi, jako syn ludu, mający za jedyny cel jego 
uszczęśliwienie i dotknął następnie problematów 
socyalnych, ale z lekka i powierzchownie, twier­
dząc, że jedynie Rzeczpospolita może je rozwią­
zać bez wstrząśnień. Ze słów prezesa Izby nie 
można wiedzieć o jakich myślał problematach, 
gdy mówił o stosunku kapitału do pracy; niedośó 
określone teorye w sprawach tak zasadniczych 
jak własność, to rzecz niebezpieczna —- Gambetta 
przemawiał językiem niemieckich socyalistów z ka­
tedry. Druga mowa, miana wczoraj na uczcie 
w Grand - Hotel Unii izb syndykalnych była 
dłngą, pełną komplementów dla prezydenta Gre- 
vego, dla rządu, dla instytucyi syndykatu. Żadnej 
atoli nowej myśli lub wskazówki politycznej wy­
cisnąć z niej niepodobna, chyba to jedno, że mó­
wiąc o wyborach, dodał Gambetta, ii  wszystko 
jedno, przez jaki modus wyborczy objawi się wola 
narodu, będzie ona zawsze wszechwładną i naj­
wyższą. Zestawiwszy te słowa z komplementami 
dla p. Grevego wnosić wolno, te  Gambetta się 
cofa w kwestyi skrutynium list, popierając zawsze 
ten projekt, nie stawia na ostrzu miecza tego sporu, 
jaki między nim a prezydentem Grevym wyniknął 
w tej sprawie.

Do kryzys gabinetowej tak często zapowiadanej, 
przed wyborami do Zgromadzenia nie przyjdzie. 
Gabinet na dzisiejszem posiedzeniu Izby poselskiej 
odniósł dwa zwycięstwa, jedno wobec skrajnej le­
wicy, drugie wobec lewicy. Z obu stron przy­
puszczono szturm pod zwykłą formą interpelacyi, 
a ministrowie nie wyBzli wprawdzie bez ran wsze­
lako w głosowaniu nad porządkiem dziennym od­
nieśli zwycięstwo. P. Madier de Montjeau ze skraj­
nej lewicy ujmował się za dziennikami, które 
m im o co dopiero uchwalonej ustawy prasowej, 
uległy skazaniu za apologię carobójstwa. Dyskusya 
wywiązała się bardzo ciekawa.

Z jednej strony interpelujący z trybuny Zgro­
madzenia narodowego powtórzył teoryę rochefor- 
towską, że nie jest zbrodnią zabicie tyrana, z dru­
giej atoli strony p. Paweł de Casagnac syn, choć 
oczywiście w tej sprawie stsł po stronie rządu, 
zrobił atoli cytacye bardzo nieprzyjemne z pism 
ministra spraw zagranicznych p. Barthelemy de 
3t Hilaire, który tej samej bronił tezy w obronie 
królobójstwa po zamachu Lourrela, a gdy broniący 
nieobecnego kolegi Juliusza Ferry zarzucił mu, 
że nie jest Francuzem, ale tylko człowiekiem frak- 
cyi, CaBagnac przytoczył ustępy mów Ferrego, 
świadczące, że on zwykł w sporach wewnętrznych 
odwoływać się do zagranicy. Prezes Izby Gam­
betta prowokował Cassagpaca do tych cytacyj prze­
ciw ministrom, chcąc widocznie ich kompromito­
wać. Wreszcie Cassagnac rzekł Ferremu: pytasz 
>an, czy jestem Francuzem— był czas, kiedy mo- 

się o tem przekonać, gdy w mundurze pro­
stego żołnierza biłem się z Prusakami, a wyście 
w tenczas rozdawali Paryżanom chleb z otrąb i

Czę&ó literacko-artystyczna.

O salonie i salonach
z powodu kilku nowych publikacyj zagranicznych.

(Cięg dalszy).

Nie będziemy tu kreślić historyi wsławionych
owej epoce salonów i ich przewodniczek. Z po-

ód licznych publikacyj odnoszących się do tego
zedmiotu, mało która na tak szczególną zasłu-
lin nwaee ił® dzieło pana de Lescure zatytuło-
ane L e s  femmes philosophes. Przesuwają się tam
zed oczyma naszemi słynne z rozumu i wdzięków 
zea oczyum zupełnie odmienne i ró-•stacie niewieście, mer v jednabą biegłością
ie, ibliżone jedna pierwszorzędnych
ugrupowaniu na około siebie P̂  ^  ^  ^
®*d spółczesnej umys _ . ^ ciweg0 pod swem 

otworzeniu własnego wszvstkie owe
sslono. Ni. tn S ' «  rfoi-

£y. studyować, przenikać mistrzo

iern H*da w innym celuje rodzaju, Jmi0tn
S *  «ię do dzieła. Nie wyczerpując praedmioi , 

ta Par? rysów, służących do uc 
p, oia ich salonowej przewagi. „ .

w0*** utworzenie salonu jest wyłączme 
kobiecej ręki w każdym, obok pięknej p 

uiczbj, uwydatnia się jaka naczelna męska P ■ 
)b> stanowiąca główną przynętę towarzyskiego 
t r̂ Q,a> ełuiąca poniekąd za reklamę dla salonu, 
r0itr  uadaje osobne znaczenie i doniosłość. Tu 

r’ km  Rousseau lub który z encyklopedystów 
?ui8k°Wetn 8*ońcem; przyciągającem ku jednemu 
lQWuiQ Itme’ P°mniej8ze planety. Pani domu za- 
dowc* *ter rozmowy, jest główną osią uczonego 
ie sta!^ne^° kółka, chętnie jednak zapewnia so- 
bg0 n.e P°Parcie jakiego znakomitego, codzien- 

soseia, nadającego poniekąd firmę jej wie­

czorom, czy obiadom. Bo nie samym tylko sło­
wem żyje człowiek, znać to nieraz w ówczesnych 
literaoko-8alonowych zborach. Stół wykwintny nie­
raz ułatwiał dowcipnej filozofce zadania utworze­
nia pierwszorzędnego salonu: dobry kucharz nie 
mniej od umysłowej strawy przyciągał jej znako­
mitych gości, a dobre wina, i delikatne przysmaki, 
podniecały przyrodzony dowcip i szermierki sło­
wa. Pani Geoffrin, przyjaciółka króla Stanisława 
Augusta, nie pominęła tego środka przynęty; ani 
urodzeniem ani rozumem nie pasowana na salo­
nowa królową, wytrwałą zabiegliwością zdobyło 
sobie niepoślednie stanowisko, a dostatek mie­
szczański pozwolił jej suto podejmować łaskawych 
gości.

Wykwintne otoczenie było dla niej raczej za­
chcianką próżności, aniżeli potrzebą wyższego u- 
my8łu. Z ciasnej sfery gwałtem zapragnęła na 
szersze wydostsć się pole. Uosobienie to mierności 
chciwej znaczenia. Mąż nie krępował tej ambicyi, 
zatartą pono grał rolę w jej domu i życiu. Pe­
wnego dnia, jeden z gości pani Geoffrin spytał 
pani domu: „Co się stać mogło z owym grubym 
a milczącym jegomością, który zwykle na szarym 
końcu przv stole zasiadał?" — Był to mój mąż, 
chłodno odrzekła zagadniona, pochowałam go nie­
dawno. Pani Geoffrin nie samych tylko literatów 
przyjmowała u siebie; uganiała się za każdą zna­
komitością, za każdą wybitniejszą postacią. Sztuka 
jej polegała mianowicie na tem, iż więcej się zaj­
mowała namiętnościami aniżeli pojęciami swych 
gości, więcej ich interesami aniżeli czynami.

Pani de Tencin, inna salonowa królowa, całkiem 
różną polityką założyła wydatne wówczesnym świe 
„ie ognisko. Należała ona do najwyższych sfer to- 

o-uwskich nie potrzebowała więc przebojem zdo- 
T A sobie w nich stanowiska. Ale z innej stro- 
bywac so nrzeszłość wymagała zapomnienia i 
ny mętna ej ^  pozyskać sobie jedno i dru- 
przebaczenia. w 8temictwie salonowem,
gie prawdziwą ma y? rozmową. Posiadała ona 
i sławną * nPTf  O  swego rozumu do zdolao- 
dar osobny dostrojeni 8" ”owała. Ak8amitna jej 
ści osób z któremi się z J tyletom władała, ni 
rączka, która bodaj kwdyS szrym

gdy pazurków nie zdradziła* gfzeCKnością pochle­
biającą się zarazem jednała  8°bia wyborowe koło

dnak hardo spoglądała na co a*1® j , . • .
go gości, nazywając ich z cyniczną poufałością: 
mes bHes. Największą dla niej rozkoszą było zbie­
rać przy jednym stole zazdrognych rywali i spół- 
zawodaików w literaturze lob sztuce, i cieszyła się 
że pod jej dozorem, owa m e n a ż e r y  a ludzka jak 
mawiała, zgodnie się zachowuje > nie pożera wza­
jemnie, mimo tajonej ku temu chęci. Zagadkowa 
ta istota lubiła panować nad zaklętemi jej czarem 
nawałnicami, a jeśli spokojność towarzyskich sto­
sunków jej była miłą, to o tyia. tylko, o ile pod 
nią przeczuwała burzę. Różniła się w tem całkiem 
od pani Geoffrin, nie znoszącej najmniejszej u swe­
go stołu rozterki. Lekkiem zmarszczeniem brwi, 
wzruszeniem ramion, lub wymownym znakiem przy­
prowadzała do zgody i miaty roz8rzane sporem 
umysły lub podniesione warem “yfk08^  głosy.

Jednym z najciekawszych s*l°nów X yIII wieku 
jest niezawodnie ten któremu przewodniczyła pani 
du Deflfaud, wyjątkowa istota, płód swej epoki, 
siląca się przez całe życie aby ty® tylko rozumem 
i stłumić Berce. Jest coś trag>czneS° w jej prze 
znaczeniach, w mszczących się za późno pogar­
dzanych dotąd uczuciach, które budzą się na sta­
rość, kiedy już szczęścia dać jej me mogą, lecz 
tylko śmiesznością okrywają- Zimny jak stal do 
wcip, duch postrzegawczy, zamiłowanie umysło­
wych rozkoszy, wszystko to zaostrza się jeszcze 
po utracie wzroku. Ta ociemniała a przenikliwa 
królowa salonu, trzyma może naj wyżej swe towa­
rzyskie berło: światło, co jej oczu odbiegło, sku­
pia się w rozumie, ale to blask, me płomień, ol­
śnić może, nie rozgrzeje nigdy- Im większe roz­
czarowanie, im smutniejsza starość i liczniejsze 
kalectwa ją zamykają w ciasnych morach^ swego 
królestwa, tem bardziej łaknie przyjemności towa­
rzyskich, ubiega się za dowcipem, otoczyć pragnie

ludźmi wyborowego rozumu i świetności. Pewnego 
dnia spostrzega nagle iż otaczającemu kołu bra­
knie tej swobody, która cechuje spotkanie się wza­
jemne, koncepta nie budzą szczerej wesołości, przy- 
nifsione nowinki nie robią zwykłego wrażenia, 
wydają się odgrzewane, straciły woń świeżości. 
Choć ślepa, widzi wiele, odgaduje więcej. Domy­
śla się powodu tej zmiany: pokazuje się nieba­
wem i towarzyszka jej, Panna de Lespinasse u- 
przedzała ogólne zebranie, poufną w swej ubogiej 
izdebce pogadanką, i że tam zbierano pon ekąd 
samą śmietankę rozmowy, która, przenoszona na 
arenę głównego salonu, już nie mogła odzyskać 
pierwotnej świeżości i swobody. Zdrada ta roz­
dzieliła na zawsze pannę de Lespinasse od za­
gniewanej opiekunki, i odtąd nowy przybył jawny
a odrębny salon.

Nie dziw że te dwie istoty tak różne od siebie 
w długiej z sobą spółce pozostać nie mogły. Chło­
dna jak głaz pani du Defifaud nie potrafiła ostu­
dzić wulkanicznej natury swej młodszej towarzy­
szki Panna de Lespinasse rychło przetrawić się 
miała w burzach serca, któremu me starczyły roz­
kosze przyjaźni i umysłowe przyjemności; krótko­
trwały jej salon zdobył jej jednak sławę jednej 
z najrozumniejszych osób swego czasu. Uboga 
i nieznana, czarem tylko niepospolitych zdolności, 
nrokiem rozmowy zastępującej u niej wszelkie in­
ne wdzięki, zapewniała sobie osobne a zaszczy­
tne miejsce wśród plejady ówczesnych znakomito­
ści niewieścich. Sainte Benve doskonale uchwycił
charakterystykę jej obejścia: „Mistrzowską sztuką 
panny de Lespinasse, tajemnicą może jej powo­
dzeń w towarzystwie, była pewna czułość drażli­
wa na cudzy rozum i dowcip, który umiała pod­
niecać i uwydatniać, niby o własnych zapomina­
jąc zdolnościach. Rozmowa jej nigdy nie wznosiła 
się nad poziom inteligencyi, tych co z nią obco­
wali, posiadała w najwyższym stopniu miarę i n- 
wagę, ścisłość i słuszność zastósowania siebie a o 
drugich. Tak dobrze odżwierciadlała w rażenia cu 
dze, tak widocznie skutek rozumn innven w je j 
własnym się odbijał, iż każdy odchodził za - 
lony z własnego wobec niej powodzenia. Posuwa­

ła to usposobienie aż do granic s z t u k i „ A c h  1 
powtarzała nieraz, jakżebym chciała znać na 
wskróś słabą stronę każdego z gości moich!" In­
ny literat francuski, a wielki znawca prawideł 
towarzyskiego życia, Saint-Marc Girardin przypi­
sywał świetne przeznaczenia pani de Maintenon 
podobnemu talentowi: „albowiem dar zastósowa­
nia swego rozumu do ludzi i rzeczy chwilowych, 
jest najgłówniejszą zasadą przyjemnej rozmowy. 
Ci jedni z wdziękiem rozmawiać umieją, którzy 
potrafią dostrajać się do cudzej miary, i w dru­
gich coś z własnego przelewać dowcipu.*

Niepodobna nam tu wszystkie z kolei przebie­
gać salony, wszystkie, wymieniać wsławione ich 
przewodniczki. Ostatnim salonem na dawną modę, 
który przeżył doi rewolucyi, i na ustroniu dawne 
przechowywał tradycye, był salon Helwecynsza 
a raczej żony jego, która później dożywszy sę- 
dziwości, stała się poniekąd celem pielgr*ym®K 
szczątków dawnego społeczeństwa francuskiego. 
W przededniu b.rzy, £ lon  p » l  " Ą ”
znjaSnial białkiem ehoi m e j. r a t i o '
-nyek warnnkdw
kich: pewna sstywność obca . 8tndya p. 
wała tu zamianę B eckerów  czytel-
d Haussonville npraytomniły ^  njm ^  BaQiyka 
nikom Revue des de*| Ł .  ttóre obok nie zaprze- 
się świetny poczet " ^ ’też posiadały strony, a
czonych korzyści, j  ^ b z a c y j n y  prze-

■ada^swego^znaczenia i wpływu, przyniosły bez- sadą swego bn0 <kntkj mianowięi

w S T  *  lbledl i”« i anionu
W miejsce domowego ogniska, oraz zniżenia po- 
2om u duch. łatwemi powodzeniami rozmowy, 
^psuciem literatury, tryumfami listowania a na- 
wet upadkiem obyczajów przez upojenie się po­
wierzchowną nauką. r  F

{D alszy ciąg nastąpi).
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plaska. Ja się bilem za kraj, a wyście ogładzali 
Paryż w jednym celu, aby w y d r a p a ć  się do władzy.

Do ożywienia tego posiedzenia Izby przyczyniła 
się interpelacya Błynnego bnrdy legitymistyczaego 
p. Baadry d’Asaon, który dowodził, że rząd nie- 
obaadza kilku prefektur i meroatw, bo aą cale 
okolice we Francyi, gdzie z latarnią Diogenesa 
me można inaleść republikanina.

Może to twierdzenie jest cokolwiek przesadne, 
ale to pewna, że potrzeba latarni Diogenesa, 
aby zn a le ść  we Francyi republikanina - katolika. 
W calem Zgromadzenia narodowem istnieje tylko 
jeden, jedyny p. Lsmy. Fakt ten nader smutny, 
ale niemniej prawdziwy, daje poniekąd słuszność 
programowi i teoryom hr. de Mun. Mowa jego miana 
w Vannea dotąd jeszcze nie przebrzmiała, owszem 
podaje przedmiot do djakuayi nad problematem 
nader drażliwym i trudnym do rozwiązania. Świeżo
rzymska Aurora  poświęciła mowie hr. de Muj 
obszerny artykuł — a br. Chambord oaobnem pi­
smem dziękował mówcy, przyznając, że całkowi­
cie podziela jego stanowisko. Artykuł Aurory jest 
wielkiej doniosłości i jeśli nie roztrzyga, to wy­
jaśnia spór wewnętrzna katolików francuskich 
oraz stanowisko stolicy Stej i jej przedstawiciela. 
Aurora  przyznaje, że br. de Mun rozwijając pro­
gram monarchiczny i przechodząc kwesiye socy- 
alne, nie rozmija się w żadnym punkcie z doktry 
ną kościoła— owszem dziennik watykański chwali 
bez restrykcyi teorye tego legitymisty - katolika 
a zarazem chrześciańskiego trybuna. Lecz stano­
wisko hr. de Mun jest stanowiskiem jednego stron­
nictwa. Kościół z natury swojej jest uniwersalny 
i dla tego niemoże się wiązać i solidaryzować 
z jednem stronnictwem, jedną Bzkołą polityczną, 
jedną dynastyą. Żadnej on formy rządu nie po­
tępia i nie odtrąca, władzę wszędzie i zawsze u- 
znaje, o ile ona nie sięga po za sprawy doczesne 
i nie sprzeciwia się prawom bożym. Z tego sta­
nowiska kościół nie może poświęcać swej misyi 
czysto dachowej, a obejmującej wszystkie naro­
dy i wszystkie warstwy społeczne tej jedynie my­
śli, aby popierać wątpliwą restanracyę monarchi- 
czną. Takiem też jest stanowisko Rzymu i nuncy- 
usza paryskiego, takiem winno być stanowisko 
episkopatu i duchowieństwa. Mogą legitymiści i 
monarchiści francuscy upatrywać jedyny ratunek 
w Bwej teoryi politycznej, która nie ma nic prze­
ciwnego nauce kościoła — ale błądzą, gdy od ko­
ścioła żądają poparcia i gdy miotają się na nuneyu 
sza apostolskiego, że uznaje faktyczny stan rzeczy, 
że szuka modus vivendi z republiką.

Roma locuta , causa fin ita  — Ojciec św. Leon 
XIII już przed miesiącem w liście do kardynała 
Gaiberta, arcybiskupa paryskiego, stanowisko Rzy­
mu określił i stwierdził zasadę Kościoła, nieiater- 
wencyi w sporach wewnętrznych stronnictw, gdy 
nie o zasady wiary ale o formy polityczne ehodii 
Pismo Ojca św. i świeży artykuł A urory  osłania 
dostatecznie arcybiskupa Czackiego od pocisków 
szkoły Veuillota lub skarg przedmieścia St Ger­
main. Dodać tu należy, że do tych skarg miesza 
się wiele bajek — świeżo nawet Figaro włożył 
w usta mons. Czackiego pochwałę rzeczypospo- 
litej, atórą miał wypowiedzieć na obiedzie nGrćvego, 
pokazało się atoli, że tych słów nie powiedział 
dla tej prostej przyczyny, że na tym obiedzie, 
wcale się nieznaj dowal.

Jeśli stanowiBko nuneyusza Czackiego jest zu­
pełnie jaanem i ściśle kościelnem, to z drugiej 
strony przyznać należy, że problemat polityczny 
postawiony przez hr. de Mnn wcale nie jest roz­
strzygnięty. Ludziom świeckim, Francuzom nieła­
two rozdzielić kwestyi politycznej od religijnej, 
skoro one się zrosły z sobą od stu przynajmniej 
lat. Abdykować im trudno przed republiką, nie

21ko dla wierności wobec sztandaru i dynasty i, 
e także z tego przekonania, że we Francyi re- 

publikanizm to w połowie ateizm a w połowie in­
dy ferentyam, wszystkie aaś żywioły wierzące, są 
monarchiczne.

Dzisiejsze zwłaszcza studyum republiki nie jest 
czem innem, tylko rządem lóż masońskich od gó 
ry do dołu. Nikt tu nieotrzyma posady rządowej, 
kto do lóż nienależy i nie ma ich poparcia. Wszak 
publicznie Gambetta zaprzeczył p. Lamy charakte­
ru republikanina dla tego, że jest katolikiem.

Sprawy monarchii.

właśnie li tylko w celu podwyższenia sumy czy­
stego dochodu. Prawda, że w ustawie wyraźnie 
powiedziano, iż klasowanie powinno dziać się na 
podstawie i z uwzględnieniem wybranych w tym 
celu gruntów wzorowych; ale z drugiej strony nie 
można przeoczyć, że w licznych wypadkach przy 
klasowaniu uwzględniono tę kwotę, która w taryfie 
figurowała dla odaośnej khsy i że przeto wogólo 
nie odstępowano zbyt daleko od tych taryf.

Zarzut o zbyt małej ogólnej sumie czystego do 
chodu motywowano szczególniej tem, że mają być 
pociągnięte do podatku obszary bardzo znaczne, 
dotychczas nie opodatkowane. Ale pod tym wzglę­
dem pozwolę sobie zwrócić uwagę, że przeważna 
część tych obszarów składa się z gruntów dających 
dochód bardzo mały. W Tyrolu i Yorzrlbergu 
przybywa nowych gruntów 1,065,000 morgów. Nie 
mogę wprawdzie, co i do innych krajów się od­
nosi, wykazywać przyrostu tego klasami, ale mogę 
zapewnić, że wedle czynionych dochodzeń chodzi 
tu głównie o pastwiska wyżej położone, które we­
dle dawniejszego syBtemu były pozostawione wolne 
od podatku, bo drzewo z nich pobierali tylko miesz­
kańcy gminy i to bezpłatnie.

Mamy dalej Galicyę z 1 380,000 morgów no­
wych gruntów. Co do Galicyi, mam pod ręką 
wykaz przedstawiający rezultaty dochodzeń czy­
nionych dla stałego katastru. Pozwalam sobie zwró­
cić na to osobiście uwagę, że wykaz ten odnosi 
się nie do szacunków teraźniejszych, które wielo­
krotnie zaczepiano, lecz do dochodzeń dla Btałego 
katastru, które czyniono w Galicyi bezpośrednio 
po ukończeniu doehodzeń katastralnych w Cze­
chach. Wykaz ten stwierdza, że znaleziono 565,992 
morgi lasów nieużywanych, t. j. nieprzystępnych, 
co do których przeto nietrudno uznać, że, aby 
sprowadzić drzewo na miejsce sprzedaży, koszt 
przewozu byłby większy od ceny. Dalej znaleziono 
440,527 morgów tryft. W tym względzie ścisłe 
dochodzenia pokazały, że tu nie chodzi o zwykle 
tryfty, jak w innych krajach górzystych, lecz o 
przestrzenie, które dla bard so słabego wierzchu 
ornego są uprawiane t k o  co 8, 9 lub 10 lat i 
wskutek innych jeszcze właściwości i okoliczności 
wydzją rezultat taki, że właściciel nie tylko nie 
ma odpowiedniego zbioru, lecz nawet często traci 
zasiew i koszt uprawy. Te oto zach dzą okoli­
czności co do grantów pociągniętych świeżo do 
podatku.

Ponieważ mówiono, że to rzecz niestosowna, aby 
państwo, szczególniej państwo w pierwszym rzę 
dzie rolnicze, występowało z tak małą sumą czy 
atego dochodu z gruntów, pozwolę sobie zwrócić 
uwagę, że ustawa z r 1869 powstała z naślado­
wnictwa ustawy pruskiej, a w Prusiech doszli do 
takiego samego rezultatu; na co zaś główny kładę 
przycisk, doszli do tego rezultatu, chociaż z góry 
wiedzieli, że wszystkie podatki są bardzo małe, 
gdy tymczasem wys. Izbie dobrze wiadomo, jak 
często objawiała się obawa, żeby skutkiem regu 
lacyi podatku gruntowego u nas, mimo wszel 
kich zapewnień, nie było może podwyższenie po­
datku.

W Prusiech jest opodatkowanego obszaru mor­
gów 51,187,206, przyczem wód liczyć muszę 
468,798 morgów, a ogrodów przy domach, które 
co prawda są przedstawione razem z podwórzami 
i z gruDtami pod budynkami, 639,930 morgów. 
W Austryi zaś obazar gruntów ulegających podat­
kowi gruntowemu wynosi 49,363,209 m orgów . 
W Prusiech czysty dochód z obszaru o wiele wię­
kszego wynosi 206,070,397, w Austryi TO milio­
nów złr.

I na nowo ilustrowano czynności komisyi cen 
tralnej. Ograniczę Bię na krajach, _ o których tu 
wspomniano. Przedewszystkiem Galicya! Już po­
wiedziałem, jak się rzeczy mają z nowemi grun­
tami. Tak samo już była mowa o tem, że to u- 
rzędników katastralnych szacunki, a nie operaty 
komisyj teraźniejszych wykazały mały rezultat co 
do dochodu, a to już z doliczeniem tychże nowych 
gruntów, że przeto czysty dochód obliczony dla 
ratastru stałego teraz jeszcze podwyższono. A dalej 
śmiem zwrócić uwagę, że G a l i c y a ,  g d y  z w a  
ż y m y  w y p a d k i  p o d w y ż s z e n i a  w k l a s i e ,  
w c a l e  a w c a l e  n i e b y ł a  p i e s z c z o n a  p r z e z  
k o m i s y ę  c e n t r a l n ą ;  przekonywamy się bo 
wiem, że z pomiędzy 3407 klas bonitacyjnych ko 
misya centralna podwyższyła 2537 (Słuchajcie 

prawicy)', tylko 201 zniżyła, a 669 pozostawiła 
jak były. (D. n.)

ma przed sobą, usuniętą została jedna z najwię
eszycb trudności jego panowania.

Niepokój i obawa prasy niemieckiej na samą 
myśl ugody polsko-rosyjskiej wystarczają, aby się 
przekonać, że takowa leżałaby w samym interesie 
losyi, kiedy się studyuje stuletnią histosyę sto 

sunków wzajemnycch trzech północnych dworów 
o siebie, trudno nie być uderzonym owym cie 

tawym fenomenem, rauczającym, że od czasu 
rozbioru Polski jednem z ciągłych zajęć Austryi 

Prus była obawa przed możliwem zbliżeniem 
się Polaków do Rosyan. Można powiedzieć, że 
obadwa te mocarstwa podzieliły się pod tym 
względem rolami. Podczas gdy Austrya dz'alala 
na Polaków, Prusy starały się ustawicznie wznie­
cać podejrzenia, nieufność i nieprzyjażń u Rosyan.

Za dni naszych Prusy i Austrya jakkolwiek pod 
tyloma względami rozdzielone, wiernie spełniały 
tradycyjny program i pracowały całemi siłami 
irzeciw dzieła margrabiego Wielopolskiego. Au­

strya faworyzując potajemnie nieszczęśliwe powsta­
nie, a Prusy poddając w Petersburgu myśl nie 
mniej nieszczęśliwą represyi bez miłosierdzia i wy­
tępienia elementu polskiego. Ale jest wszelka na­
dzieja, że od 1863 r. Rosyanie i Polacy skorzy­
stali z ostatnich wypadków historyi. Jest rzeczą 
niemożliwą, aby nie byli się wiele nauczyli, oby 
również mogli wiele zapomnieć.

Kuryer W arszawski podaje następujące tele­
gramy z Petersburga z 29 marca:

Ober-prokurator najwyższego Synodu Pobiedo- 
noscew nie przyjął ofiarowanej mu teki minister­
ialnej.

Gubernatorem kowieńskim mianowany został 
jomocnik naczelnika miasta Petersburga Mielnicki.

Jenerał Radecki obejmuje dowództwo korpusu 
grenadyerskiego.

Nowoje W remia  w trzech numerach pomieszcza 
artykuły wstępne poświęcone sprawie polskiej, wy­
stępując w nich przeciwko listowi i poglądom mar­
grabiego Wielopolskiego. , . . .

Przemowa hr. Wałujewa do deputacyi polskiej, 
ctóra wczoraj była u niego nń audyencyi, nace­
chowana była sympatyą dla narodowości polskiej.

(Mowa p. Mayera). Komis* rza rządowego 
miana w Izoie deputowanych d. 29 b. m. podczas 
rozpraw szczegółowych nad ustawą o ogólnej su­
mie podatku grantowego brzmi według zapisków 
stenograficznych jak następuje:

Zabierając głos, pamiętać będę o napomnieniu 
szanownego pana prezesa i jaknajmniej, ile mo­
żności wcale me będę cofał się do dyskusyi ogól­
nej. Ztąd też odpowiedni moje, jakie co do nie­
których punktów dać muszę, ścieśnię do jaknaj- 
szczuplejszych granic.

Przedewszystkiem i szczególniej przeciw artyku 
łowi I, przeciw ustanowionej w nim ogólnej sumie 
podatku gruntowego, chwycono się tej broni, że 
zwalczano ogólną sumę czystego dochodu jako o 
wiele za małą. Pod tym względem pozwolę sob e 
zwrócić uwagę wys. Izby, że rząd miał przed so 
bą ustawę, która oznaczenie czystego dochodu 
z gruntów złożyła wyłącznie w ręce osób zupełnie 
niezawisłych. Niejednokrotnie już i z przyciskiem 
wspominano, że komisye, które w większości swej 
składały się z mężów niezależnych, nie były zo­
bowiązane do jakichkolwiek obrachunków, a ztąd 
też nie były zobowiązane do wyluszczania moty­
wów swych uchwał w formie namacalnej, a więc 
też podlegającej krytyce. Komisye krajowe przed­
stawiły operaty z ogólną sumą czystego dochodu 
165 milionów; nie można przeto bynajmniej lekce­
ważyć podwyższenia, które wynikło z uchwał ko­
misyi centralnej; wynosi ono bowiem prawie 5 
milionów. Trzeba atoli nadto jeszcze zważyć, że 
wedle wyraźnych przepisów ustawy chodzi o śre­
dni, czysty dochód, że przeto wszelkie wypadki, 
jakie w gospodarstwie rolnem wydarzać się mogą, 
trzeba było najzupełniej uwzględnić Wszakże tak 
często szanowni panowie reprezentanci tycn kra­
jów, z których liczne nadeszły zażalenia, powoły 
wali się na częste nieurodzaje, grady i t. p, kię 
ski, któro uszczuplają rolnikowi dochody.

Nie można zaprzeczyć, że szczególniej ze stano 
wiBka rządu byłoby bardzo przyjemnie widzieć 
wykazaną większą sumę ogólną czystego dochodu. 
Ale okoliczność, że komisye krajowe wykazały 
165 milionów i druga okoliczność, że liczby tary­
fowe, które taki rezultat ogólny wydały, zostały 
wzięte za podstawę kłusowania — dwie te oko­
liczności trzeba było koniecznie uważać za ważny 
moment, aby nie podwyższać już liczb taryfowych

Ziemie Polskie.
Journal des D ebafs przeciw Nordd. a llg  Ztg 

Podajemy następujący artykuł Journal des D i  
bats, gdyż mamy w zwyczaju zaznajamiać czytel­
ników naszych ze zdaniem ważniejszych organów 

sprawach dotyczących nas. Oczywiście jednak 
me bierzemy żadnej odpowiedzialności za jego 
treść i szczegóły.

Francuski dziennik rozpoczyna od omówienia 
błędu popełnionego w parlamentach wiedeńskim 
i peszteńsbim, ale dodaje zaraz, że milczenie to 
zachowane z powoda zamachu lepszem było od 
dyskusyi, która może byłaby wywołała nieprzyje 
mne reminiscencye, a nawet dzienniki rosyjskie 
traktują zimno i przedmiotowo tę sprawę i nie 
ożywają jej za argument przeciw zbliżeniu się do 
Polaków, jak to im prasa niemiecka podsuwa 

niedwuznacznym zamiarem. Trzeba rzeczywiście 
rozróżnić między Polakami żyjącymi pod berłem 
austryackiem, a Polakami będącymi rosyjskimi 
poddanymi. Pierwsi są zupełnie wolni, nie mają 
oni nic do żądania, ani nic do spodziewania sii 
od Cesarza Aleksandra III. Ich własny rząt 
nie wziął im bardzo za złe zachowania się w par 
lamencie, a kto wie nawet czy manifestacya zbyt 
gorąca dla nowego Cara byłaby dlaf gabinetu wie 
dońskiego przyjemną.

W Warszawie postępowanie Polaków było od- 
miennem, jak to dowodzi deputacya z hr. Za­
moyskim na czele, do gubernatora Albedyńskiego, 
który im oświadczył, że zmarły Cesarz w ostatnich 
c.asach żywił dla Polaków przyjazne usposobienie, 
Journal des D ibats s.wjerdza dalej oczywiste ten 
deneye w rosyjskiej prasie zmierzające do poro 
zumienia się z Polakami. Tymczasem Nordd. allg. 
Ztg  zanadto zdradza pewien niepokój gdy w arty­
kule usiłuje uczynić Polaków odpowiedzialnymi za 
wszystkie knowania nihilistów, które doprowadziły 
ostatecznie do zamachu 13 marca. W istocie ten 
deneye ugodowe wywołały pewną obawę w Niem 
czech. Dzienniki z tamtej strony Renu, nie zanie­
dbały niczego, coby tylko mogło przeszkodzić temu 
porozumieniu się.

Byłby to szczęśliwy fakt dla nowego Cesarza, 
gdyby na drodze najeżonej przeszkodami, którą

czystym, jak n. p. przed uroczystością 25-lecia pa­
nowania Cara, tudzież -  każdego 19 lutego i 26 
sierpnia.!. Ludzie bez zasług wiary tak nieza­
chwianej mieć nie mogą.“

Takie są główne ustępy Lstu Gołosu, któremu 
dobrych i uczciwych chęci odmówić niemożna. . .

Środki przeciw zbrodniarzom politycznym 
za granicą. Nowoje W remia  donosi z najpew 
niejszego, jak powiada, źródła, że R isya ma wkrót­
ce rozpocząć rokowania dyplomatyczne z Anglis, 
Trancyą i Prusami celem solidarnego powzięcia 
rodków nacisku na Szwajcaryę, aby odtąd nie 

dawała u siebie przytułku królobójcom i morder­
com politycznym. Istnieje też projekt rewizyi między 
losyą a Anglią i Francyą' konwencyi, dotyczącej 

wydawania zbrodniarzy politycznych.

(Wyroki śmierci). Dziennikowi Syn Otiecze- 
stwa donoszą z Hamburga, że tamtejszy rosyjski 
minister-rezydent von Gehende, tudzież radca sta­
nu hr. Kassini, otrzymali z Petersburga od nihili- 
stycznego „komitetu wykonawczego* wyroki śmier­
c i, sporządzone według wszelkich form i zaopa­
trzone pieczęciami. Zarządzono o tem śledztwo.

S en sacyjn ą  w iad om ość znajdujemy w tym 
samym dzienniku. Pisze on: „Jest rzeczą pewną 

dowiedzioną, że w ciągu ostatnich siedmiu tygo 
ni było przygotowanych w Petersburgu do dwu­

stu pudów (8,000 funt.) dynamitu. Ten straszny 
materyał palny wyrabiano w ośmiu miejscach, a 
Abrykowało go z górą 150 ludzi. Liczba nowo- 
irzybyłych członków partyi nihilistycznej w sa­

mym Petersburgu od miesiąca listopada r. z. prze­
wyższa, jak się przekonała polieya, cyfrę 1,000.*

P o g ło sk a  u p orczyw a  krąży po Petersburgu, 
że w tymże samym domu Mengdena, gdzie wy- 
tryto podkop pod ulicą Michajłowską, znaleziono 

nową minę, bardzo długą, w kierunku ulicy Ka- 
teryneńskiej. __________

P rzy  u roczystem  p rzen iesien iu  insygnij 
z soboru do pałacu zimowego, koronę polską nie- 
ili hr. Plater i Niemcewicz.

Sprawy zagraniczne.

Roiya.
(G ołos w obronie P o la k ó w ). Wobec p ie­

rniki żywej, odbywającej się dziś i w Rosyi i za 
gramcą za i przeciw niegodziwej insynuacyi Mo- 
skowskich W iedomostiej, że Polacy mają tajemny 
udział w zbrodniach nihilistów rosyjskich, warto 
zwrócić uwagę na słowa umieszczonego w Goło- 
sie listn warszawskiego, z którego opiniami dzień 
nik ten, jako organ rosyjski, solidaryzuje sî  
ściśle.

Oto, co powiada ów korespondent Golosa, nota 
bene — Rosysnin.

Pragnąc w sposób jak najwybitniejszy wyra­
zić uczucia oburzenia na wi< ść o zbrodni, popeł 
nionej 13 marca, mieszkańcy Warszawy i króle­
stwa postanowili posłać do Petersburga depntacyą, 
złożoną z 18  obywateli, która ma być przytomną 
n a  cerem onii p o g rze b u , a  potem  m a złożyć u  stóp  
tronu adres z wyrażeniem uczuć wierności całego 
kraju.

„Nie wierzyć szczerości podobnych objawów 
nie można. Nie są one wynikiem nacisku władz, 
lecz pochodzą z dobrej i nieprzymuszonej woli 
bez żadnych wpływów ubocznych. Dziwić się te 
mu tskże nie należy. Społeczeństwo tutejsze nie­
raz już odwracało się ze WBtrętem od knowań 
socyalistycznych i z oburzeniem szczerem prote­
stowało przeciw zarzutom o solidarności z tym 
kierunkiem, a nawet o sympatye dlań. Na stwier 
dzenie tego dość jest przytoczyć parę faktów. Kie 
dy w kwietnia 1879 r., smutnej pamięci Gazeta 
B iriowa  p. Trubnikowa, w przeddzień swojego 
ucadku, obwiniała szlachtę polską o to, że jest 
niby gniazdem, gdzie się Ugną gady socyalisty- 
czne, cała prasa polska zakipiafo oburzeniem Po­
sypały się artykuły wstępne, w których uroczy­
ście, może nawet zanadto nrorzy^je Polacy wy­
rzekali się wszelkiej z socjalistami solidarności 

Ccś podobnego powtórzyło się znowu przed 
niedawnym czasem, chociaż na mniejszą skalę 
Poriadok doniósł w jednym z listów z Warszawy 
o pojawianiu się tam jakiegoś świstka socyalisty- 
cznego, nie drukowanego, lecz hektografowanego 
Fakt sam przez się nie ważny i nie mający ża­
dnej doniosłości, wywołał wszakże protesty, i to 
niezmiernie energiczne ze strony całej prasy poi 
skiej.

„W obudwu wypadkach przypisano większe zna­
czenie zarzutom, niż na to zasługiwały. Ale tt 
przesada dowodzi jasio, że Polacy pragną usunąć 
się jak najdalej od wichru socjalistycznego, jak 
również zastrzedz się przeciw wszelkim o sympa
tye dlań zarzutom. . . .

„Z większą jeszcze nierównie energią i jedno 
myślnością prasa polska potępiała zawsze ideę kró 
lobójstwa i morderstw politycznych w ogóle.

„Sity takich zasad nie mogły w Polakach osła 
bić smutne wspomnienia ostatnich lat historyi ro 
syjsko-polskiej, uczucie licznych obelg i gnębień, 
ani też cały szereg firzywd ciężkich, zadawanych 
Polakom w ciągu dwóch ostatnich dziesiątków 
lat. . .

„Wszystkie słuszne skargi na n ie , wszystkie 
gorżkie wyrzuty i nieporozumienia —  zamilkły na 
gle w obec otwartego grobu Monarohy, którego 
czoło zdobiła starożytna korona polska, w obec 
okrutnej ofiary politycznego fanatyzmu...

„Nieprawdą więc jest, aby naród polski żywi 
nienawiść dla zmarłego Monarchy. Jeżeli z ust na 
rodu wydarło się czasem gorzkie a ciche słowo 
bólu i skargi, — to dotykała ona tylko tych do­
radców korony, którzy pokrywali często interesa 
osobiste fałszywym patryotyzmem rosyjskim, ro­
biąc karyerę pod pozorem rusyfikacji. . .

„Nie! . .  Polacy nietylko nie żywili nienawiści 
ale nawet wierzyli, że z czasem zyskają na nowo 
ufność i miłość swojego Monarchy i starali s' 
ile możności zasłużyć sobie na to. Wszakże pod­
czas wojny 1877 roku żołnierze polscy swojem 
postępowaniem w Bnłgsryi zasłużyli na pochwałę 
osobistą zmarłego dziś C ara ... Wszakże spokojne, 
godne i legalne zachowywanie się Polaków w cią­
gu ostatnich lat kilkunastu uznanem było przez 
naczelników kraju kilkakrotnie i uroczyście.. 
Wszakże niebędąc pewni siebie, nie mając — 
tak powiemy — czystego sumienia, — Polacy nie 
mogliby spodziewać się żadnych ulg dla siebie. .  
Tymczasem — nadzieje ich w ostatnich czasach 
wzrastały i ożywiały się przed każdym dniem nro

Prawit. W iestnik  ogłasza następujący mani fet I 
Cara Aleksandra III:

„Wstępując na tron przodków Naszych w nie 
ustannej troskliwości o zapewnienie i utwierdzenie 
spokoju i pomyślności przez Wszechmocną Opatrz­
ność powierzonego Nam Państwa, i idąc za przy 
Gadem niezapomnianych Poprzedników Naszych, 
błogosławionej pamięci Mikołaja Igo i Aleksan 
dra ligo, poczytaliśmy za święty Nasz obowiązek, 
lostanowić zawczasu jakie środki przedsięwzięte 
>yć mają w razie nadzwyczajnych wypadków.

Mając to na względzie i wziąwszy na uwagę 
małoletność Naszego Następcy Mikołaja Aleksan 
drowicza, raczyliśmy zgodnie z zasadniczemi pra­
wami państwa i z ustawami Rodziny Cesarstwa 
lostanowić i podać do powszechnej wiadomości 
co następuje:

I. Wrazie Naszego zejścia ze świata, zanim 
£&sz ukochany Syn i Następca dojdzie do lat peł- 

noletaości przez prawo dla Cesarza ustanowionej, 
mianujemy, aż do czasu dojścia przezeń do pełno 
letnotności, rejentem Państwa i nieodłącznych odeń 
Królestwa Polskiego i Wielkiego Księstwa Fin­
landzkiego, ukochanego naszego Brata, Wielkiego 
Księcia Włodzimierza Aleksandrowicza.

II. Gdyby Wszechmocnemu podobało się po Na 
szej śmierci powołać także do siebie Naszego pier­
worodnego syna pized Jego dojściem do pełnole 
tności, w takim razie po wstąpieniu na tron we 
dług praw o następstwie tronu Naszego drugiego 
syna, Ukochany Nasz Brat Wielki Książę Włodzt 
mierz Aleksandrowicz, pozostać ma Rejentem Pań 
stwa aż do dojścia do pełnoletności drugiego Na 
szego syna.

III. We wszelkich w artykułach lszym i 2gim 
tego Manifestu przewidzianych wypadkach, opieka 
nad Naszym pierworodnym synem i pozostałymi 
Naszemi dziećmi aż do dojścia przez każde z nich 
do pełnoletności, w całej sile i całym zakresie 
jakie prawo ustanawia, po:ostanie przy Naszej 
ukochanej Małżonce Cesarzowej Maryi Teodo 
równie.

Stanowiąc i ogłaszając taką Naszą wolę i ży 
czenie co do zarządu Państwa na czas małoletno 
ści Naszego Następey Tronu, błagamy, z najwyż 
szem poszanowaniem dla praw Naszej Ojczyzny 
usuwając zawczasu wszelkie w tej mierze wątpli 
wości, aby Najwyższy błogosławił nieustannej Na 
szej troskliwoścj o dobro, | otęgę i szczęście Pań 
stwa powierzonego Nam przez Boga"

(Wystąpiena dzienników przeciw krajom 
dającym przytułek anarchistom) Wszystkie 
petersburskie, zarówno jak i moskiewskie dzień 
niki, upominają się chórem, aby dyplomacya ro  
syjska zaczęła energicznie wpływać na wszystkie 
rządy europejskie (i Stanów Zjednoczonych Ame 
ryki) w tym kierunku, aby żaden kraj cywilizo 
wany niemiał prawa dawać u siebie gościnności 
zbrodniarzom i mordercom politycznym, czyhają 
cym na życie monarchów. „Na R' syi i jćj dyplo 
macyi, powiada Nowoje Wremia leży dziś obu 
wiązek zwołać przedstawicieli rządów całego ś . i 
ta cywilizowanego na konfereucyę, któraby roz 
strzygnęła dwio najważniejsze dziś i najpilniejsze 
kwestye zasadnicze: najprzód gdzie kończą się 
występki polityczne i rozpoczynają zbrodnie prze 
ciw prawu powszechnemu ? i powtóre co niezm.er 
nie jest ważnem, zwłaszcza w razie, jeżeli picr 
wszą kwestya nie będzie stanowczo rozwiązana 
jakiemi środkami każde mocarstwo gwaraotoje 
swój przyjazny stosunek względem mocarstwa in 
nego, skoro nie chce czy nie może wzbronić u Sie 
bie jego wrogom knować i przygotowywać przeciw 
niemu zbrodni politycznych ? Oprócz zaś zwołania 
takićj konfereneyi, dyplomacya rosyjska powinna 
natychmiast powziąśćśrodki celem zniewolenia każ 
dego z osobna rządu do wypełnienia względem R 
syi obowiązków międzynarodowych.*

W tym samym duchu przemawiają!iunc dzień 
niki, a St. Piet. Wiedomosti kładą szczególny na 
cisk na Szwajcaryę, którćj zachowywanie się 
względem Rosyi zasługuje, zdaniem tego dzień 
uika, na szczególną i surową uwagę. „Godność 
Rosji wymaga— powiada rzeczony dziennik— rby 
Szwajcarya niezapatrywała się tak lekko na swe 
obowiązki policyjne. My niem ..żerny, j«.k niegdyś 
Francya, zarządzić blokady granic Szwaj caryi, 
za to mamy nie mało środków zmusić ją do wy 
słania zamieszkałych u nićj anarchistów do takie 
krajów, których rządy są silniejszymi i uważniej 
szemi, a przedewszystkiem, więcej interesowane 
mi w sprawie nietolerowania żywiołów anarchicz 
nych. Jeżeli Szwajcarya niepowezmie natychmiast

rodków do wzbronienia rewolucyonistom czynić 
irzygotowauia do morderstw niby politycznych^ 

to Rosya powinna zerwać z nią wszelkie stosnnki 
dyplomatyczne, niewydawać nikomu ze swych pod­
danych pa8portów na wyjazd do Szwajcaryi, u- 
sunąć wszystkich Szwajcarów z granic Rosyi (a 
tych są tysiące), nałożyć o kilkakroć wyższe cło 
na towary szwajcarskie itd. Jtśli zaś i to nie po- 
mrże, to niepozo8tame Rosyi nic nad zawarcie 
poufnych traktatów, rozwiązujących ręce Prusom, 
gdyby te, stosownie do swój zuanćj polityki, ze­
chciały anektować sobi j niemieckie części teryto- 
rynm szwajcarskiego."

Z P etersb u rga  telegrafają do W. Allg. Ztg 
z dnia 28 marca: Akt oskarżeń a został doręczony 
obwinionym. Zofu Perowska, córka byłego guber­
natora Petersburga, otrzyma go jutro.

Oskarżyciel Mnrawiew, zastępca nadprokuratora, 
bratanek słynnego gubernatora wileńskiego, ma 

opiero lat 30. Jest to człowiek fachowy, europej­
skiego wykształcenia, poprzednio był profesorem 
w Moskwie i prokuratorem. Podczas dawniejszych 
procesów nadzwyczajnie świetnie się wywiązał 
ze swojego zadania i dlatego obecnie z pominię­
ciem starszych urzędników jemu powierzono t&k 
ważną rolę oskarżyciel .

Obrońca Ryssakowa, Unkowski, jest prezesem 
żby adwokackiej. Obwinionemu Zslabowowi do­

zwolono bronić się samemu. Rozprawy rozpoczną 
się d. 7 kwietnia i będą trwać dni cztery. Wstęp 
dla publiczności będzie dozwolony za biletami, 
ak również i leprezentanci prasy będą mogli Bię 
irzysłuchiwać rozprawom, ale będzie im wolco 
pisać tylko o stronie zewnętrznej. Malarz Makow­
ski odmaluje zbroduiarzy podczas procesu. Liczba 
świadków wynosi 62, znawców 11.

Po skończenia procesu, przebieg będzie ogło­
szony. Z wyjątkiem Ryssakona i Michaiłowi 
ws łyscy inni oskarżeni już stawali dawniej przed 
sądem. Zelabow i Perowska byli uwolnieni, a 
Stessia Helfman była skazana na karę 11 lat 
więzienia, którą odsiedziała. Zelabow i Perowska 
zeznali, że zamiarem ich było wywołanie ogólnego 
lostrachu przez teroryzm i morderstwo Cesarza, 

a póżaiej przez skorzystanie z tego postrachu, wy­
wrócenie rządu i organizację socyalistyczaej ko­
muny.

Wyrobnik Mic-haikow człowiek ograniczony twier­
dzi, że nie zna żadnych naczelników, i te rozka­
zy otrzymał od nieznaj< mycb.
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Kronika miejscowa i zagraniczna.
M r a k u w  31 marca.

Arcyksiąię Karol Ludwik w powrocie z Pe­
tersburga do Wiednia przejechał wczoraj rano przez 
Szczakowę. Jak się dowiadujemy, na całej prze­
strzeni pomiędzy Warszawą a Granicą, oświetlały 
tor kolejowy zapalone stosy drzewa, umieszczone 
przy każdym czwartym słupie telegraficznym, a nad­
to po bokach drogi ustawionemi byli włościanie 
w pewnych odległościach.

— Towarzystwo Dobroczynności przystępuje do 
budowy nowego domu. Zaraz po pożarze Krakowa 
w  r. 1 8 5 0  podniosła ś. p. hr. Arturowa Potocka myśl 
w y sta w ien ia  dom u odpowiedniego na pomieszczenie 
ubogich, i jak zawsze p r z y św ie ca ją c  przykładem, 
pierwsza złożyła na ten cel 5000 złr., za nią poszli 
inni ofiarodawcy, co po latach niemal trzydziestu 
umożliwia wreszcie przyjście tak wielkiego dzieła 
do skutku. Sprawie tej poświęcimy kilka obszerniej­
szych uwag, jak na teraz zapisujemy tylko, iż dziś 
po nabożeństwie w kaplicy Zakładu, kapelan miej­
scowy X. Drohojowski poświęcił miejsce, na którem 
stanąć ma nowy dom schronienia; obecni byK na 
tym akcie religijnym: prezes Towarzystwa Dr Ho­
szowski, wiceprezes i przewodniczący komisyi bu­
dowy domu Dr Hajdukiewicz; radcy pp.: Żółtowski, 
Zachałka, Gralewski; członkowie komisyi budowy 
domu pp.: Gebauer i Wężowiez; architekt prowa­
dzący budowę p. Karol Zaremba; budowniczy p. Miar- 
czyński, oraz urzędnicy, ubodzy i sieroty Towarzy­
stwa. Założenie kamienia węgielnego nastąpi w swo­
im czasie. Rozpoczęcie tej budowy, powinno dla 
osób zamożnych stać się zachętą do ofiar na ten 
cel, gdyż fundusze nie są jeszcze dostateczne; Rada 
Ogólna musiała jednak raz do dzieła przystąpić, 
gdyż dotychczasowe pomieszczenie jest nader niedo­
godne i za szczupłe, ale musiała też liczyć i na 
dalszą ofiarność. Poświęcenie zaś grosza na budowę 
gmachu dla ubogich i sierót, jest niewątpliwie najle­
pszą lokacyą jałmużny. Wydział Wielki kasy Oszczę­
dności przeznaczył na ten cel w przeszłym tygodniu 
1000 złr. Jest to piękny przykład, godny naślado­
wania.

—  Dyrekcya Policyi mając na uwadze dogo­
dność publiczności, w porozumieniu z Magistratem 
m. Krakowa, pomnożyła z dniem 1 kwietnia r. b. 
stanowiska przeznaczone w mieście i na przedmie­
ściach dla doróżek publicznych. Na stanowiska te 
przeznaczono następujących miejsc szesnaście.

I. W  obrębie p lan tacyj:
1) Naprzeciw pałacu „pod Baranami*. 2) Pod Ko­
ściołem Św. Wojciecha. 3) Naprzeciw hotelu Dre­
zdeńskiego. 4) Naprzeciw domu zwanego „ Krzy- 
sztofory* 5) Na placu Wszystkich Świętych. 6) Na 
placu Św. Magdaleny. 7) Na placu pod Nową bra­
mą, naprzeciw Kasy osczędności. 8) Na placu Św. 
Ducha.

II . Na Nowym, Swiecie:
9) P rz y  m ośc ie  zw ierzyn ieck im  n a d  Rudawą.

I I I .  Na Piasku:
10) Naprzeciw hotelu Krakowskiego i 11) naprze­
ciw domu P. Goetza wzdłuż ulicy Karmelickiej.

IV . Na K leparzu :
12) Na placu pod kościołem Ś. Floryana.

V. Na W eso ły:
13) W dworcu kolejowym i 14) naprzeciw szpitala
Św. Łazarza.

V I  Na Stradomiu:
15) Przy ulicy Stradomskiej.

V I I  Na K a zim ierzu :
16) Przy moście podgórskim.

—  Jnwenal Buczkowski, Dr praw, emeryt, ad- 
junkt prokuratoryi państwowej, b. poseł na sejm i 
b. członek wydziału krajowago zakończył dziś ży­
cie licząc lat 75.

Stypendyum. Dr Szymon Samelson nadał sty- 
pen yum 140 złr. rocznie z zapisu Rozalii z Flato- 
wów-Loewensteinowej, Maurycemu Weisslitzowi, u- 
czmowi szkoły realnej w Krakowie, synowi nauczy­
ciela.

Palomba - C aracciplo, członek poselstwa au-
stryackiego przy Stolicy Śtej, umarł w Rzymie d. 29 
marca.

— Nicea 25 marca. Wracam z najsmutniejszego
obrzędu, jakiego kiedykolwiek w życiu  by łem  świad­
kiem, Pięć furgonów artyleryjskich, z których u®
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każdym było po dwanaście trumien, przewiozło na 
cmentarz ofiary strasznego pożaru, który zniszczył 
tutejszy tea tr włoski, ofiary przynajmniej te które 
można było rozpoznać, gdyż na nieszczęście jest 
ich może drugie tyle pod dymiącemi się jeszcze 
zgliszczami. Admirał dowodzący eskadrą ewolucyj 
ną w Villa franca, chciał dać ostatni dowód sym- 
patyi dla nieszczęśliwych, których marynarze nie 
mogli ocalić od asfiksyi, lecz których wyrwali z pło­
mieni z niebezpieczeństwem własnego życia. Przy­
był on otoczony całym swoim głównym sztabem, 
aby wraz z prefektem, burmistrzem Nicei, oficera 
mi  ̂pułku piechoty i innemi władzami kraju ’wziąć 
udział w orszaku pogrzebowym. Ołtarz wzniesiony 
był pod gołem niebem', przed którym odprawił sam 
biskup nicejski mgr. Balain nabożeństwo żałobne 
i dał absolucyą nieboszczykom wśród niezliczonego 
tłumu obecnych. Rzec można, że całe miasto ucze­
stniczyło w kondukcie. W racając rzuciłem okiem 
na scenę katastrofy. Pompierzy gasili jeszcze stru­
mieniami wody palące się gruzy. Co chwila odkry­
wają nowe jakieś zwłoki zwęglone. Gazometr, owo 
źródło nieszczęścia, leży na chodniku. Złamane rury 
opatrują robotnicy, aby dociec powodu wybuchu. 
Pikieta wojskowa broni publiczności przystępu z o- 
bawy nowęgo wypadku. A teraz cofnijmy się do 
samego strasznego dramatu. W  d. 23 b. m. rozpo­
częły się uroczystości półpościa. W  niedzielę odby­
ły się wyścigi konne w hypodromie. W  poniedzia­
łek Cruvelli śpiewała w Cercie de la  M editerran ie 
w operze W agnera Lohengrin  (loża kosztowała^ od 
300-400 fr.) W e środę odbyła się w dzień pier­
wsza część regaty. Na czwartek ogłoszoną była 

walka kwiatów" na promenade des Anglais. Sło­
wem miał tó być tydzień poświęcony rozrywkom. 
Liczne spacerowe pociągi zwoziły ciekawych. I  te ­
a tr  włoski chciał wystąpić świątecznie, facyata jego 
jaskrawo była oświetloną. Panna Bianca Donadio 
miała śpiewać partyę L u cy i z  Lam m erm or. Publi­
czność zaczęła się schodzić. Galerye były już pełne, 
w lożach i na krzesłach mało jeszcze było widzów. 
Zaledwo zaczęto zapalać gaz 'w  orkiestrze, nastąpił 
wybuch, w sali zapanowała ciemność i ogień zapa­
liwszy kurtynę uderzył pod sufit i w kilka sekund 
ogarnął cały teatr. Widzowie z lóż i parteru źdo1 
łali ocalić się, lecz z galeryi jedno było tylko wyj 
ście na korytarz mający szerokości jeden metr 
i  całkiem ciemny. Tam rażona przestrachem rzuciła 
się publiczność z galeryi, poczęła się tłoczyć i prze­
wracać jedni drugich. W krótce utworzyła się bary­
kada. Zwinniejsi zdołali jednak przebyć ten mur 
z ciał ludzkich, lecz napotkali w drodze sze­
reg wazonów z kwiatami, przygotowanemi na bal 
kostiumowy, który miał nastąpić po reprezentacyi. 
Poprzewracane wazony utworzyły drttgą barykadę, 
bardziej jeszcze nieprzebytą niż pierwsza. W  tej 
chwili wszystko się skończyło. Duszeni gęstym dy­
mem, truci gazem wydobywającym się z wszystkich 
szczelin, ogarnieni płomieniem, nieszczęśliwi konali 
wśród najstraszniejszych tortur. Zewnątrz olbrzymia 
kolumna ognia wzniosła się w okamgnieniu had 
gmachem i całego miasta mieszkańcy wylegli około 
teatru. Jenerał Carey de Bellmare na czele wojska 
organizował ra tunek; pompierzy nadbiegli co tchu, 
lecz m ateryał obrony nie był wystarczający. Trzy 
sikawki miejskie i jedna kolei żelaznej niezdołały 
stłumić tego morza płomieni. Zatelegrafowano do 
eskadry w Villa Franca, która około godziny lOęj 
dostarczyła 12 sikawek obsługiwanych przez dziel­
nych i bohaterskich marynarzy; rzucali się oni 
w płomienie i z nich wydobywali trupy ofiar. Nicea 
wygląda dziś jak  pobojowisko. Dzienniki wyszły 
w czarnych obwódkach. Biuro telegraficzne nie 
nie może nastarczyć rozsyłania depesz nadeszłych 
z różnych stron z zapytaniem o osoby, zamieszku­
jące chwilowo Niceę.

—  D yrektor polieyl petersburskiej. P. Perivier, 
jeden z głównych redaktorów Figara , który w in­
teresie tego dziennika jeździł do Petersburga, miał 
rozmowę z nowym dyrektorem policyi w Peters­
burgu jenerałem  Baranowem. P. Baranów objął o 
godzinie lOej BwÓj urżąd, a jak  mu mówił, o go­
dzinie 12ej otrzymał już 38 listów bezimiennych od 
komitetu wykonawczego z wyrokiem śmierci. Śmiał 
on się * tego serdecznie, jftko człowiek, który gar- 
dzi śm iercią, gdyż nieraz jej na polu bitwy w oko 
spoglądał. Spodziewa on się jednak, że wyjdzie z za- 
dania swego zwycięzko. Cesarz powiedział m u: „Oj­
ciec mój niezwykł był nikogo mianować niezapy- 
tawszy wprzód czy urząd przyjmie. Zamianowałem 
jednak pana dyrektorem policyi, gdyż w iem , że na 
każdej posadzie mogę Ijpzyć na ciebie." Baranów 
odpowiedział z głębokim ukłonem: „Życie moje na 
leży do W . C. Mości." Obejmuje on urząd swój z naj­
lepszym humorem, chociaż jest zdecydowanym zna­
leźć śmierć na ulicy lub w własnym domu. B ara­
nów jest zdolnym marynarzem. Był on pierwszym 
który w Gołosie wystąpił w podpisanych przez sie

są bardzo rozumne." W
się małym d re w n ia n y m ^ a tk ^  ^

ckiego Miaiwwany został za to kapitanem fregaty 
cKiego. JU a F wróeił znów w memoryale do
zaczepek przeciw W. księciu Konstantemu, za co po­
stawim y został przed sądem. Skazanie jego zamie- 
n ło się w tryumf. Wkrótce potem musiał opuścić 
służbę morską i zamianowany został pułkownikiem 
artyleryi a następnie gubernatorem w Kownie. Lo­
ris Melikow polecił mu misyę do W iednia, Berna 
i Paryża, dla zbadania tamtejszych policyjnych u- 
rządzeń. W ostatniem z tych miast uderzyła go naj­
bardziej, jak mówi, zaprowadzona przez p. Andrieux 
decentralizacya służby, mocą której każdemu pozo­
stawioną jest na własną odpowiedzialność potrzebna 
inicjatywa. Uważa on ten system za praktyczniej­
szy, niż zachowywany dotąd w Rosyi, gdzie każdy 
urzędnik jak  automat podlega danemu hasłu. Ba­
ranów ma lat około 40, jest chudy, nerwowy, nad­
zwyczajnie żywy, nosi na sposób rosyjski przystrzy­
żone faworyty, jest pełen prostoty i przyjacielski, 
zawsze wesoły i znany z ostrego dowcipu. Urodzony 
z Francuzki, mówi on biegle po francusku. Jest to 
prawdziwy typ naczelnika policyi.

—  Stan zdrow ia lorda Beaconsfielda jest bardzo 
niebezpieczny i już onegdaj rozeszła się była w Lon­
dynie wieść o jego śmierci. Cierpi on na astmę i 
podagrę.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
iknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz.

Hej do 4ej próoz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów.

— Muzeum Techniozno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskiem etwarte codziennie od lOej do 6ej. — Wstęp 
20 oent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

— G abinet a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja- 
i e l l o ń s k i e g o  (Collegium maj w )  zwiedzać można oo- 
ziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­

wersyteckich.
W  piątek d. 1 kw ietnia: Ś Hugona b. w. 

nelii pp.

Wiadomości artystyczne, literackie 
i  naukotee.

Dwa odceyty h r. S tanisław a Tarnowskiego, p
: „Ż najnowszych powieści polskich", na korzyść 

Stowarzyszenia pomocy bratniej uczniów Uniwer­
sytetu, zgromadziły onegdaj i wczoraj v—*; ’’ 
cznych słuchaczy.

Na pierwszym z nich prelegent wspomniawszy 
o tych niedawnych jeszcze czasach, gdy mniej 
wprawdzie powieści pisano, ale je  ź większym za­
pałem i pożytkiem czytano, —• przeszedł następnie 
do szczegółowego rozbioru naszych pisarzy^ współ­
czesnych. Mówił naprzód o Janie Lamie. Zdaniem 
pre legen ta , najznakomitszym, a raczej jedynie zna 
kom item , dziełem tego autora jest P anna E m ilia  
Żałować tylko trzeba, że autor, który tą  powieścią 
wzbudził byt w publiczności wielkie o sobie nadzie­
je  , zawiódł je  następnie, gdyż K orońtarż w Ga­
li cy i , G łow y do pozło ty  i t. d., są  o wiele od 
Panny E m ilii słabsze. Powieści p. Marrenó (Mo- 
rzkowskiej), zdaniem prelegenta, nie przechodzą 
granic konwencyonalności i miernoty, nie hędąc 
w stanie żadnej podnioślejszej. lub głębszej myśli 
w czytelniku obudzić. Pani Orzeszkowa występuje 
w swych powieściach przeważnie z ideą dość śmiali 
towarzyskiego równouprawnienia izraelitów u nas 
Nie wdając się w oeeńienie trafności owej idei 
mówca wyraził tylko mniemanie, że kwestya izra 
elicka jest ża nadto ważną kwestyą społeczną 

by je j autorka w utworach tego rodzaju mon a s ,
gła sprostać. Wspomniał prelegent pobieżnie ale 
dość pochlebnie o powieściach Maryi Konopnickiej 
cennych już dlatego, że wychodzą w takiem ogni­
sku gnębienia języka polskiego, jakiem  jest Wilno 
Najdłużej jednak zatrzymał się mówca nad szcze 
gółoWym rozbiorem powieści Okońskiego, jak  Krug, 
Capeńko, i t. d., wykazując mylność i szkodliwość 
tendencyi tych utworów. Autor bowiem pragnie 
w nich udowodnić, że byłoby ostatnim wyrazem 
doskonałości człowieka, gdyby ten był w stanie 
cieszyć się nieszczęściem własnem, przez wzgląd 
że nieszczęście to równocześnie uszczęśliwia tych 
którzy go przyprawiają o zgubę. Prelegent słusznie 
twierdzi, że tak pojęta idea zaparcia się siebie 
byłaby utopią szaloną, mogącą doprowadzić do za 
tracenia pojęcia, co jest dobrem , a co złem , we 
dług praw i objawionych i ludzkich.

Drugi odczyt prelegent poświęcił wyłącznie po 
wieściom Litwosa. Sienkiewicz pisze powieści kró 
tkie. Jestto  dziś ogólny ruch w sztuce i literaturze, 
aby wielkie uczucia przedstawiać w drobnych ra ­
mach. Tak Paweł Delaroche w obrazach Wielki 
P ią tek , malarstwo rodzajowe zastósował do wiel 
kich tematów religijnych; podobnie Grottger

autorkę Ouidę. Sieńkiewicz do tego należy rodzaju. 
Prelegent z wielkiem przejęciem i zajęciem opo­
wiedział treść ślicznych powiastek, podniósł wszyst­
kie ich piękności. Przesunęły gię urocze postacie 
Hani i dwóch przyjaciół rywalów ze Starego Sługi, 
zatrzymał sie najdłużej nad wiejską tragedyą : S zk i­
ce węglem —  dalej smętna postać Ja n ka  m uzy­
k a n ta , i rozbiór drugiej seryi powieści Litwosa: 
Opowiadanie nauczyciela wiejskiego. Za chlebem, 
epizod z emigracyi chłopskiej do Ameryki, Przez 
stepy, a wreszcie ostatnią W  Jasyrze . Wszystkie 
tu są rodzaje powieści i różne przedstawiają się 
strony talentu. Pod względem estetycznym prelegent 
nie znalazł żadnego zarzutu i wypowiedział gorące 
uznanie bez żadnych zastrzeżeń! Szkice węglem 
wydały mu się tylko zbyt pesymistyczne. Historya 
ta  wiejska tern jest straszliwszą , że z taką przed­
stawiona prawdą. A jednak tak nie jest — społe­
czeństwo całe nie jest tak złem, jak się przedsta­
wia w tej powieści. Byłoby też niebezpieczeństwem 
dla au tora , gdyby uiegał temu pessymizmowi — 
smutek jest pięknym, złą jest melancholia, współ­
czucie dla każdego cierpienia jest rzeczą sztuki —- 
byłoby szkodliwem patrzeć na świat z tak czarnej 
strony. Pytano się już nieraz 0 barwę polityczną, 
społeczną i religijną autora tych powieści. Różne 
obozy chciały go do siebie przyciągnąć lub przy­
pisywano mu tendencye. Zdaniem autora jest on 
tylko artystą. Przedmiot ostatniej powieści W  J a ­
syrze  jest dobrym znakiem. Autor, który dotąd 
tylko różne przedstawiał cierpien;ai sięgnął tu  w 
przeszłość i przedstawił rycerza z pod wodzy Żół­
kiewskiego i jakby na wszystkie pytania odpowie­
dział: oto mój ideał.

Rozbiór powieści Litwosa pełen uznan ia , sym- 
paty i, niekiedy zachwytu, zakończył hr. Tarnow­
ski życzeniem, aby autor nie oglądał się na swoje 
powodzenie i nie zatrzymał się , bo to zwykle wie­
dzie do naśladowania siebie, do maniery; dalekim 
on jest atoli od tego, bo okazał różnostronność 
swej twórczej nieco niewczesnej wyobraźni.

(Odc*yt D ra E. Bandrow skiego). Przypominamy 
odczyt jutrzejszy na dochód czytelni uczniów Insty­
tu tu  tecbniczno-przemysłowego. Temat odczytu sta­
nowią zjawiska t. z. fosforescencyi czyli świecenia 
ciał w ciemności. Zajmują one oddawna uczonych; 
w ostatnich jednak czasach szczególniej zwracają na 
siebie uwagę. Dzięki badaniom prof. Radziszewskiego 
we Lwowie, bliską rozjaśnienia jest sprawa świece­
nia rozmaitych zwierząt i roślin (robaczki święto­
jańskie), a w przemyśle krzątają się około zastoso­
wania światła fosforycznego do codziennego użytku 
Zdaje nam się zatem, że tem at odczytu jest na cza 
sie i niezawodnie zgromadzi liczną publiczność, tern 
więcej, że łączy się w tym odczycie cel pożyteczny 
z s z l a c h e t n y m . __________

Przypominamy, że ju tro  w piątek odbędzie się 
koncert znanego zaszczytnie skrzypka p- Singera, 
profesora w szkole Towarzystwa muzycznego. Gra 
artysty i bogaty program , ściągną niezawodnie li­
czną publiczność.

(Teatr amatorski). W  poniedziałek 4go kwie­
tnia amatorzy odegrają w teatrze trzy jednoaktowe 
sztuki na dochód ochronki, zostającej pod opieką 
ks. Zuzanny Czartoryskiej. Przedstawienie składać 
się będzie z następujących kom edyj: Zawierucha  
hr. Koziebrodzkiego; Raptus p. Labićhe i P ała cyk  
(L e  petit hótel) pp. Meilhac i Halevy. Biletów dostać 
będzie można od piątku w księgarni Gebethnera, 
a w dzień przedstawienia w kasie teatralnej. Ceny 
będą podwyższond.

swych szkicach —  a za nim wielu nowszych mala- 
hie artykułach przeciw^okrętom, które admirał P o -’ rzy niemieckich —  z małych epizodów rodzajowych
pow budował. W. ks. Konstanty żalił się przed Ce­
sarzem na to  pogwałcenie karności, Cesarz jednak 
odpowiedział: „Artykuły te czytałem; znajduję, że

tłómaczył straszne wypadki lub wielkie uczucia, 
Minęły czasy wielotomowych romansów —  powieść 
ustępuje przed nowellą, dość przytoczyć ulubiont

D nia 31 marca do hotelu przyjechali. 
HOTEL SASKI hr. F. Ziberg P later z Kurlan- 

dyi, hr. I. Kwilecka z Wróblowic, Dr. A. Barański 
z Dolni Turli, K. Radziszewski z Tenczynka. J. 
Bielski z Rychcic, A. Górniak z Tarnowa, S. Majer 
z Morawy, M. Naimski ze Spytkowic, M. Dydyński 
z Raciborska, T. Zdanowska z Smiałowic, K Że­
leński z Cichawy, J. M Greszewa z Kijowa, K 
Czerwiński i K. Bojanczyk z Podola, S. Abancourt 
ze Lwowa, J. Popiel z Przeniczadki, K. z Pohorza 
Korytko z Suchodowa, W. Struszkiewicz z Niewia- 
rowa, A. Helzel z Rzędowic, A. Oppelik z W iednia, 
H. Etienne z Wrocławia.

12*25 z łr .; żyto od 10*65 do 11*15 «łr.; okowita 
pr. 10,000 liter procent od 32* do 82*25 rir. 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
11*30 do 11*35 złr.; rzepak (sier.-wrze.) od 12*12 
do — złr. — B e r l i n ;  pszenica żółta 211*— ; 
żyto —  złr.; spirytus loco 53*40; olej rzepako­
wy 51*60 z ł r . — S z c z e c i n :  pszenica: 
złr.; rzepik (jesień.) —*—  złr. — P a r y ż :  mą i 
159 kilogram. 63*50 złr.; olej rzepakowy 71*20 
złr.; spirytus — *—  złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
— ■*—  złr.; żyto — *—  złr.; owies — *— złr.; spi­
rytus —•—  z łr .; kukurudza — *—  z łr.: K o l o n i a  
pszenica — *—  złr.

Ostatnie wiadomości.
Frem denblatt poświęca dziś w stępny artykn 

przemówieniu hr. Trauttm ansdorfa o zamachu pe 
tersbu 'skim , stw ierdzający, że polscy parowie we 
spół z innymi powstali, ab y  dać w yraz potępienia 
zbr dni ;  dodaje, iż wiadomem jest, że członkowie 
polscy obu Izb d .ia ła ją  solidarnie, a  zatem tego, co 
z tego powodu chciano im zarzncić, nie można 
kłaść na karb reprezentantów  Galicyi. „Nie mo­
żna, kończy nareszcie F rem denblatt, parlam entów  
anstryackiemn ani naszej Izbie panów, przypisy- 
Wić politycznej rachuby albo dyplom atycznego 
celu. Jakkolw iek bowiem w ielką w agę przyw ią­
zywać musimy do trw ania i pielęgnow ania dobrych 
stosunków z Rosyą, to przecież niezawodnie wy- 
kluezonem być musi u nas ubieganie się o jej 
względy w jakim ś oznaczonym celu lub dla zisz­
czenia jakiejbądż żądzy.“ ,

Politik  donosi, że hr. T rau ttm ansdoif zasięgał 
rady hr, T aaff *go co s ę tyczy oświadczenia w I- 
zbie panów o zamordowaniu A leksandra II. Hr. 
Taaffe pochwalił zachowanie się Smolki, albowiem 
oświadczenie Rady państw a w tej m ierze w yw o­
łałoby było kom prom itującą kontrdem onstracyę 
Sejmu węgierskiego. Hr. Taaffe zaś zgodził się na 
oświadczenie ze strony Izby panów, gdyż w sku­
tku tego nie można się było obawiać podobnego 
niebezpieczc Ast »a.

Telegramy własne „ Czasu.a

Od Administracji »Czasu.44
Na pomnik Mickiewicza rfośy* A * L * 8 e ra ' 

fiński 4 złr. 11 cent , ,
Dla Bukowiniań odebraliśmy ^r. St. Ciecier­

skiego 26 książek.

Gospodarstwo handel i przemysł.
W i e d e ń  30 marca.

^  O k o w i t a .  Na na*2001 targowisku dzis 
także nom. tylko not. 32*25 Ar- _

P e s z t ,  29 m arca: — *— —' * *» W r o ­
c l a w ,  29go m arca: w miejscu 52*70 ofiarow., na 
marzec 52*70 mrk. ofiaroW. — S z c z e c i n ,  29 mar­
ca : w miejscu 52*20 mrk., na wiosnę 53*40 mrk., 
na maj-czerwiec 53*90 m rk .* ' B e r l i n ,  29 mar­
ca : w miejscu 53*40 mrk., n» kwiecień-maj 54*60 
mrk., na czerwiec-lipiec 55*70 mrk., na sierp.-wrześ. 
56*60 mrk. —  P a r y ż ,  29 m»roa : na te® “ 168!ą® 
58*75 frk., na kwiecień 59*50 frk , na maj-sierpień
59*50 fr., na wrzesień-grudz. ^  r

T e l e g r a m y  S 2 a t * S
z dnia 29 marca. — W i e d 00 r

L w ó w  31 marca. S r .  W iktor B a w o r o w s k i  
oznajmił W ydziałowi krajow em u, że zam ierza ca­
ły sw. j m ajątek pi święcić na założenie fundacyj 
z celami imukowemi, artystycznemi i hum ani ar- 
nemi, wartość tego m ajątku wynosi dw a milio

Dy W i e d e ń  31 marca. Tagblatt donosi z Peters 
bnrea: W sali wykładowej profesora Botkina za­
szła deroonstracya przeciw studentom warszawskim 
obeem m  tam jako  g .ś .ie , a którzy należą do de 
pufaeyi polskiej przybyłej tam na obchód pogrze-

W i e d e ń  31 marca. Presse donosi z Londy-

KJFSTLSSfSZSS* 13 S - R 3 S
odpłynęły do Volo z 2500 Redifów i 500 skrzy 
niami amunicyi. Minister m arynarki nakazał szybko 
uzbroić 6 jtę  pancerną a liczba robotników w a r­
senale znacznie powiększoną została.

B e r l i n  31 marca. Pewien dyplom ata znany 
iakźe w Berlinie, opowiada w N ational Z tg  o 
katastrofie petersburskiej. Miałem smutny widok 
śmiertelnie ugodzonego C esarza; był to skrw a­
wiony tułów, nic zresztą nie można było rozpo­
znać. WW. książęta znajdowali się w strasinem  
wzburzeniu, nikt nie wiedział, co robi. Cesarz wy­
rzekł jedno tylko słowo: .rAleksander"^
O
tronu

W imienia depntacyi odpowiedział margr. W i e* 
o p o l s k i ,  prosząc hr. Loris - Melikowa, aby Ce­

sarzowi a zarazem naszemu królowi złożył podzię­
kowanie Polaków i oznajmił mu, że Polacy po­
zostaną wierni porządkowi socyalnemu. Deputacya 
odjeżdża dziś z Petersburga.

P e t e r s b u r g  31 marca. U naczelnika miasta 
wybrano radę złożoną z 50 mieszkańców i ukon­
stytuowała się; będzie ona uchwalałaś wszystkie 
kroki przedsiębrać się mająca pod względem pu- 
bliczn go bezpieczeństwa. Nowosti donoszą, że mi- 
nisterium dworu zostaje zwiniętem a na jego miej­
sce zaprowadzona kont ola centralna dworu, któ­
rej wydatki zamiast 11 milionów tylko 3 miliony 
wynosić mają. Gołos w artykule wstępnym Daga- 
nia politykę wyznaniową Makowa.

L o n d y n  31 marca. Przywódzca socyslistów 
niemieckich Mos t  jest aresztowany i stawiony dziś 
będzie przed sąd policyjny.

Telegramy biura koresp.
*  i e d e ń  31 marca. Arcyksiąię Karol Ludwik 

powrócił z Petersburga.
W ie d e ń  31 marca. W Izbie wyższej przyjęto 

projekt ustaw, które były na porządku dziennym, 
niezmiennie w drągiem i trzeciem i ty tanin. Roz- 
prawy odbyły się tylko nad ustawy o podatku od 
wyszynku: Leon Thun postawił do paragrafu 4 
dodatkowy wniosek, przeciw któremu wystąpił 
Felder. Wniosek Thuna został odrzucony. Na o- 
próżaioną posadę w Trybunale państwa zapropo­
nowała komisya na pierwszem miejscu Eintra, 
następnie wiedeńskich adwokatów Hermanna i Kle­
mensa. Do komisyi skarbowej wybrani Couden- 
hove, Czartoryski, Felder, Haertl, Mitrowsky, 
SchSaborn, do komisyi budżetowej Wodzicki, ao 
komisyi kolejowej Gagern, Winteratein, do komi­
syi centralnej podutku gruntowego Postmeister, 
Zenkuer. Co do obsadzenia posady członka uzu­
pełniającego w Trybunale pańttwa, przyjęta pro-
pozycya komisyi. . n  .

W i e d e ń  31 marca. Pretse  donosi z Peters­
burga: Powszechnie tu mówią, że jeśh Sawajca- 
rya sama nie chwyci się kroków przeciw spraw­
com zamachów, poseł rosyjski zostanie odwołany 
a będzie to tylko pierwszy krok. Następcą M i atyna 
naznaczają szefa głównego sztaba, jenerała hr. 
Heyden. Cesarz przyjął depntacyę p o l s k ą  bar­
dzo przychylnie, wezwał ją do pozostania kilka 
dni w Petersburgu Wczoraj odbyła się dyploma­
tyczna narada względem łącznego postępowania 
wobec kwestyi szwajcarskiego prawa przytułku. 
Mina w ulicy Ogrodowej była przekopaną przez 
kanał kloaczny. Sprawdzona, te  kopacze używali 
przy tej robocie respiratorów nasyconych karbolem. 
Porowską denuneyował własny jej ojciec. Ustawa 
o odpowiedzialności ministrów jest w zasadzie po­
stanowioną ; każdemu ministrowi pewnego wydzia­
łu służy prawo bezpośredniego przedstawienia o- 
peratu Cesarzowi. Słychać, że paż w pałacu zi­
mowym, który poddawał Cesarzowi listy z po­
gróżkami, został uwięziony .

R z y m  31 marca. Wysłannicy rosyjscy But e -  
n i e w  i M o s o ł o w  przybyli tu dla prowadzenia 
układów z Watykanem.

R z y m  31 marca. Ajencya Stefaniego zapewnia, 
że wnioski ułożone przez posłów w celu rozwią­
zania sprawy greckiój, są tego rodzaju, że Tur- 
cya i Grecya mogą je przyjąć. Sadzą , ie  mooar- 
stwa skłonne są ratyfikować dzieło swoich posłów; 
wnioesi te przedłożone będą Grecyi do przyjęcia. 
Wieść niesie, że mocarstwa w razie nie prsyjęda 
tych wniosków zachowają się nentralaie.

B u k a r e s z t  31 marca. Król przyjmował na 
nroczystem posłuchaniu posła belgijskiego, który 
zawiadomił go o uznaniu królestwa Rumuńskiego 
ie  strony Belgii.

a .  —  W i e d e ń  31-go marca. 2 godz. 
30 min. po poŁ Renta papierow a 75 55. —  Renta 
srebrna 76 65. — R enta złota 93*65. —  6#/„ Ren­
ta  złota w ęgierska 113*35 — Losy z roku 1860 
129 90. — Akcye Banku Narodowego 812*— . —  
Akcye kredytowe 302*— . —  Londyn 117*15. —  
Srebro — *— . Napoleony 9*25'/,. —  Lom bar­
dy 110*—. —  Losy 1864 roku 172*25. —  Akcye 
kolei K arola Ludw ika 269*25. Akcye kolei 
Lwowsko Czemiowieckiej 173*75. —  Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 157*25. —  Anglo B ank 126*— . 
Obligacye indemn. galicyjs 99*ML —  Losy prem .

zekł jedno tylko słowo. „A ieasanuc '  w ęgierskie 116 25 - -  Akcye kolei Koszycko Bog.
dzyskał zmysłów. W  pasie dzisilej g  19P , 142.25 _  Akcye kolei półn.-zach austr. 199*— . —
ronu znaleziono po powrocie * P ^ a d * W  U gty ^  hipoteczne 1 0 3 * 6 0 .-  M arki 57*15.

z pogróżko mi do ojca o ' R a b l e U 9  50. -  6 *  L isty  zasta. galic. Zakładu
P e t e r s b u r g :  31 i J J J J .  ^ 7 d e p n - ‘ kredyt. Ziemskiego 10050* 

f f £ L . 8 Ł £ w f T J Ł n m  CesMza i rz e k ł, i i i  Usposobienie g ie łdy : stałe, 
t a c y ę  P w źe n8 ogólnem posłu-i 8
dbaniu S f p r M u S S S  d o ’ P o l a k ó w b ę d ą c  wzru J r e d a k t o r  
szony; wierzy on w uczucia Polakó w i przy pier A
wszej sposobności zechce zbliżyć się do Polaków. 1

ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Kłobukoteski.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H r a h ś w  31 Marca.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs.....................
Rubel srebrny obrączkowy • •  ...................
Marki niemieckie za 100 m arek ............................
Dukat w a ż n y .......................................................
20-frankówka
Im peryał ważny • • * * *
Srebro austryackie za 100 złr. • 
Kupony srebrne płatne za 1

L is ty  zastawne i  obligi-
pożyczka krajowa galieynska • • 

9hligacye indemnizacyjne galicyjs 
listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
Ksty zast. Tow. kredyt, ziemsk. • 
Jwty „ banku hipot. . •

płacą

119 -  
5 1 53 

56 75 
5 45 
9 24 
9 46 

100 -  

99 50

eę
.2 u * "

ybligacye indemnizacyjne gąucy. 
t*  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. •
S  liety zast. Tow. kredyt, ziemsk.

!isty „ banku 1 , ., , „ „
5y !isty dhiżne galic. zakl. włosc. ■ ' * »> , 
d  bfty zast. Banku hipot. gal- z Pre*

J ksty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, 
ft./ 2a 36 lat, srebrem za 100 złr. _w. a. •
A ksty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

ft»/ , .Ea 36 lat, banknot, za 100 złr. _w. a. .
l8ty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

1% li.5!*’ hrt. banknot, za 100 złr. w. a. • 
ty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

cf ft
«? 2 N d

* *
.2^
*!■§
*ou •*ft c*0*5

4% u 5?  20 lat, banknot, za 100 zlr. w. a. . 
i% ®ty zastawne Król. Pol. ser- I [za 100 rubli 
5# !|*ty zastawne Król. Pol. ser. II 100 rubli 

100 rubli' 
100 rubli'

H  1 u Z  j ^ a w n e  Król. Pol. z r. 1869 [ 
ty  ukwidacyjne Królestwa Pol. [

Afe A k c y e  ko le jo w e  i  bankow e.
ye  kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

b anknT Wlko"Czerniowieckiej - 200 
„ banWn P ,; we Lwowie

1 s a l  d>a h. i prz. w Krak.

k^sy , ¥ L o sy  k r a jow e.
Losy !a Krakowa .

■asta Stanisławowa

200
200

101 —

99 —
93 — 

100 -  
103 -  
101 -  

100 -

94 50 

100 50

100 -

1103 50 
97 — g-
97 -M
98 25,0 

i 85 50c

267 -  
173 50 
296 —

20 — 
24 -

żądają

120 50 
1 66 

57 75 
5 56 
9 36 
9 58 

100 -

103 —
100 50
95 -

101 50
104 50 
104 -
101 50

96 — 

103 50

102 50

107 -  
,99 - % \  
99 - M  
99 75*2 
87 - g

269 -  
176 -  
308 —

21
26

W i e d e ń  30 Marca. 
Obligi d ługu  państwa. 

4>4% Renta papierowa . . .
4%% „ srebrna
4*/0 złota
47 / / ,  Losy z roku 1854 po 250 złr.
4°/o „ „ 1860 „ .500 ,
4%  „ „ I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten . . . .
Obligi indem nizacyjne .

C z e s k i e .............................. 10% podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G a lic y jsk ie ............  „ „
M o r a w s k ie ............  „ - „
Niższo-austryackie . . .  „ „
W yższo-austryackie . . „ „
Szlaskie . . . . . .  „ „
Styryjskie . . . . .
siedm iogrodzkie . . . .  7% „
W ę g ie rsk ie ............  „ „
W ęgier, z klauz. 1867 . „ „
5% Obligi poż. kolei węgierskiej . .
6°/ Renta węgierska złota . ! . .
4*/»?ś „ „ „ (za Ostbahn).

A kcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140

„ „ austryackie . 80 ”
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ węgierskie . 200
D ep o siten -B an k ....................... 200

75 60
76 65 
93 55

120 75 
129 50 
132 -  
172 -  
171 -  
27 -

płacą żądają

75 75
76 75 
93 70

121 50 
130 — 
132 50 
172 5Q 
171 50 
28

104 75 
97 50 
99 60

103 75
105 50 
102 75 
105 —
104 75

95 20
96 75 
95

129 50 
113 65 
89 25

126 25

242 — 
299 90 
270 25 
214 
785Escompt Gesell. niż. austr. . 500

O l Ranku dla Hand, i Prz. 200

: • S S
Wied. Bankverein • • ; *

A k cye  k o le i •

. 2 0 0  złr. bezyl |i — — 
Albrechta . • • * 200 „ 5^ 16
Alfóld-Fiume

811 -
129 — 
132 
,128 25

105 75 
98 25

100 —

104 75
106 50 
103 50

105 75 
95 60 
97 25 
95 75

130 — 
113 75 
89 50

126 50

243 
300 20 
270 50 
215 
790

813 — 
129 25 
133 
128 50

161 —

Donau - Dampfsch. - Ges. 
Elżbiety . . , ,  ... . .
Linz-Budweis . . . .
Salzburg-Tyrol . . .
Ferdynanda Nordbahn . 
Franciszka Józefa . .
Gal. K arola Ludwika . 
K oszycko-O derberg. . 
Lwowsko-Czern.-Jassy. 
Nordwest austr. . . . 

„ * Lit. B.
R u d o lfa ......................... •
Siedmiogrodzka I . 
Staats-Eisenb.-Gesell. • 
Siidbahn (Lombardy) ■ 
Theisbahn (Cisańska) • 
W ęg. gal. Łupkowska . 

„ Nord-Ost . • • 
„ W estb. Stuhlw. •

525 złr. b /
210 „ a
200 „ n
200 „ n

1050 „ „
200 n «
2l0 n n
200 n »
200 „ «
200 » a
200 „ »
200 „ »
200 „ a
200 Tt «
200 „ «
200 v w
200 „ «
200 „ n
200 „ rt

płacą
5 8 6 -  
206 -  
184-75 
176 75 
2299 

181 75 
268 50 
140 
173 50 
199 25 
240 75 
161 50 
154 50 
293 25 
108 
247 50 
157 — 
156 75 
163 —

L is ty  zastawne-
6*  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i B 'A  ^  'a t  
6V. Boden Credit allg. ^  g  00

6°/° Tow. kred. k ra k o w s k ie g o  ^  lat 
7% Listy dłużne Włość. » gg 
^ T o w a r z y s tw a  kredyt. ^  ^  ,at

4% foal. Tow. kred. ziemsk-
5Vo Gal. Tow. kred. zien>9kn0We 371at

6%  ” Bank. Hipot. lwów.................
6% ., „ Włość.

żądają
588 
206 50 
185 25 
177 -  
2303 

182 25 
269
140 25] 
174 
199 75 
241 -  
162 -  
154 75 
293 50 
108 50 
248 -  
157 50 
157 25 
163 50

116 — 
101 75 
100 —  

106 50 
100 50 

95 50 
94 

100 75 
[100 75 
103 70 
100 75

motional.) wal. a. , 101 855%  Bank austr. węg. (NanOed.t jAn8tah m  ^
5%  Szląsko aust. Bod. A . 34 ,at 99 ^

s s  w ?
kolei-

A lbrechta. 
Alfbld-Fiitme

Priorytety
300 złr. 5°/0

; ; ; 200 „ „
„ Em. 1874 . 200 „ „

Donau-Dampfsćh. 100 1 -00 „ /o
E lż b ie ty ............................ W® » 4

Em. 1862 . . 300 „ „ „

1102 —

102 

107 50

94 50 
101 25 
101 25 
104 10 
101 50
101 90
102 -  

100 50 
103 —

92 60 
92 60 
90 50

99 25 
99 -

92 90 
92 90 
91

99 30

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5*/
„ Em. 1 8 7 0 . . .  200 „ „

„ 1 8 7 2 . . .  200 „ „ 
Salzb.-Tyr. 1873 200 „ „

Eperies. Tam . węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4'/,%

„ wal. austr. . . . „
Mor.-Szlaz. linia 1871/72

: 5S l i 7 “ r!0n- .T cS  Złr. 5 ^
Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „ „

G a l W - L u d . ^  E tn^ . 300 .  „

l HI „ 1871 300 „ „
Koszycko-Oderb. . ■ ■ 200 „ „
Lw ow .-C ier-^ » »

III !  1868 300 „ „
IV l  1872 300 „ „

Nordwestb. austr. . • • 200 „ „
.  Lit. B. • A s' n »

Em. 1874 200 „ „
V n O AA

TRudolfa . • - - * * 2XX "
■* „ Em. 1869 . * • 300 „ „

„ Em. 1872 . • 360 „ „
" Salzkam. gut. zł. 200 „ „

Siedmiogrodzkiej 1 * * ^  fr gL

i S S S m S S U i :  : > 8  %
r p

Theissb.-Gesell.. • * * .  "
Węg. gal* Łupkowy ^ .  2(x) „ „

. " Nordost . . . .  300 „ „
" złotem . . 200 „ „
” Westbahn . . . .  200 „ „

Em. 1874 200 „ „» " s u
Losy.

5^  Donau Reguł........................złr. 100
Premiowe W iedeńskie . . „ 100

W ęgierskie . . , 1 0 0  
„ Tureckie ■ ■ ■ " • $ $

K r e d y t o w e .............................*,r* 100

płacą żądają
101 50 10*2 -
100 50 101 -
102 25 — —
100 50 100 75

106 — 106 50
101 — 101 75
107 — 107 50
105 — 105 50
103 60 104 —
101 50 101 80
101 60 101 90
104 50 105 50
104 50 105 50
104 50 105 50
95 25 95 50
92 80 93 30
98 50 99 —
95 — 95 25
92 — 92 50

102 — 102 50
101 — 101 50
119 - 120 -
98 50 99 -
97 — 97 50
96 80 97 30

113 - 113 50
86 30 86 60

i  174 - 175 -
129 50 130 -

i  113 _ 113 29
'101 25 101 75
1 89 50 89 80

87 - 87 50
87 75 88 —

j106 50 — —
93 50

i 89 — 89  50

•I 12 -
||124 50

112 50
125 -

116 25 116 50
I 24 50 25 —
|l82 - 182 50

C l a r y .......................
4°/0 Donau-Dampfsch.
ln szp ruku .....................
Keglewieha . . . .  
Krakowskie . . . .  
Ofher (miasta B u d y ).
P a l f f y ..........................
Rudolfa . . . • •
S a lm a ..........................
•Salzburgskie. . . .  
St,. Genois . . . . 
Stanisławowskie . .
4Vj°/0 Tryesteńskie .

. ft
Waldsteina . . 
Windiscbgratza. . .

42
105
20
10*/,
20
40
42
107,
42
20
42
20

105
50
21
21

W alu ty .
D ukaty ważne . . . .
20 frankówki . . . .  
Im peryały rosyjskie . _ • 
Funty  szterl. angielskie 
L iry tureckie złote • • * 
Marki niemieckie za IOO 
Rubel papierowy z» 100

Ł „ ó »  30 Marca.
, hin aal. 200 z łr .. . . 

A k c y e  B a n k u  h * |o łf  k r e d . z iem . .
5%  Listy zast. „ •
4% „ 37-letme
57, ”  " B a n k u  h ip .  g a ł .  .
6% « " „ włość, galic.
f*/o nh",iei indemn. gal. 10% podat. 

0  pożyczki krajowej . .
O/o ”

41 50 
106 75

25 -  
17 50 
20 -  
41 75 
39 70 
20 50 
50 25 
22
46 25 
23 50 

128 50 
65 50 
32 — . 
89 25

5 50 
9 27 
9 54 

11 70 
10 62 
57 15 

119 75

W n r m a w a  24 Marca. 
4% Listy zastawne II seryi

5% rt n

301 -  
100 30 

93 75 
100 30 
103 30 
102 -  

99 25 
102 -

% ub. kop

42" 
107 50 

25 50

20 50

40 10
21 — 
51 — 
22 25 
46 75 
24 5*

32 50 
39 75

5 52 
9 28 
9 56 

11 75 
10 64 
57 25 

120 25

304 -  
101 30 

94 75 
101 30 
104 30 
103 25 
100 25

rub.|kop.

kupon 
nowe 1869 r. .

4% Listy likwidacyjne, . kupon
kupon

102 
99 25 

127 
85 90 

125



CZAS z Piątku 1 kwietnia 1881.

f (978)

Za duszę ś. p.

M A R Y I  z S Ę K O W S K I C H

Baranowskiej
zmarłej w dniu 2 kwietnia 1877 r. 

odbędzie się

jHabożeństwo żałobne
w kościele 00 . Kapucynów  

w sobotę dnia 2 kwietnia b. r.
o godz. 10 zrana

Ostrzeżenie*
Chodzą po domach n a t r ę t n i ,  dowia 

dując się czy kto nie um arł, ażeby się 
ugodzić na pogrzeb, udając właściciela 
przedsiębiorstwa pogrzebowego itp. Osoby 
zamawiając pogrzeb u takiego są oszukane, 
w biąd wprowadzone, a częstokroć zawie­
dzione. Ażeby temu złemu tamę położyć, 
oznajmiam, iż dla miasta Krakowa udzie 
łona jest koncesya od Wysokiego c. k. Na 
miestnictwa tylko podpisanemu na przed­
siębiorstwo pogrzebowe pod nazwą „CON­
CORDIA-.

Upraszam przeto osoby zamawiające po­
grzeb, zgłosić się wprost pod L. 50 
u l .  S m o l e ń s k ,  gdzie będą szybko i 
rzetelnie obsłużone.

Posiadam wielki wybór trumien metalo­
wych i drewnianych, materaców i poduszek. 
Karawany najpiękniejsze, powozy, wieńce, 
świece, krzyże itp. przybory pogrzebowe 
po najtańszych cenach. (901-1-3)

./. K . P ękalsk i.

Znany od lat 50
największy i najlepszy skład i wyrób 

obówia dla Dam i dzieci

Ag. Hanickiej w Krakowie
poleca swój bogato za< patrzony m a g a ­
z y n  o  b o n i a  na wiosnę i lato — a sto­
sunkowo przy doborze i dobroci materyału, 
po bardzo umiarkowanych cen.ch — i tak 
Buciki prónelowe z gumą i zapinane od 

złr. 4, 5 do 6 złr.
„ szagrynowe w różnych gatunkach 

od złr. 5, 6 do 7 złr.
„ skórkowe matowe od złr. 6, 7 do 

8 złr.
Pantofelki i podbuciki spacerowe (Fantai&ie) 

od złr. 3 do 6 złr.
Wszelkie obstalunki podług miary uskute­

czniam sumiennie i w jaknajkrótszym czasie.
Szczycąc się zaufaniem tyloletniem Szan 

Dam, staraniem mojem będzie i nadal wszel­
kim żądaniom zadosyć uczynić. (907-1-6) 

Z uszanowaniem A . H a n ic k a .

Ważne dla Dam.
WIEDEŃSKA

pracownia sukien damskich
otworzouą została w domu pod 1. 05 
pray ulicy św. Gertrudy, przy 

plantach, obok hotelu Kleina.
W tymże zakładzie przyjmuje się także 

wszelkie zamówienia białego 
szycia. Zadaniem tego nowootworzonego 
zakładu będzie, aby zamówienia wedle naj­
nowszych wzorów, starannie, w czasie ozna 
czonym i po cenach przystępnych wykonane 
zostały, nadto udzieloną być może tamże 
nauka kroju sukien damskich 
według najnowszej metody. (898-1-)

WIEŚ GUM ISKA
pół mili od stacyi kolei Dębicy, przy szosie, 250 
morg. pola omego i 270 m. lasu obejmujęca, z bu­
dynkami w zupełnie dobrym stanie, z prawem pro- 
pinacyi, 2 karczmy, z inwentarzem martwym i ży­
wym, żadnym długiem nieobciążona, jest z wolnej 
ręki do sprzedania. Wiadomość u Felicyana Ki­
sielewskiego w Gręboszowie, poczta Siedliszowice. 
__________________(976-1-6)_________________

Miody, wyksutalcoiiy właściciel majątku
poszukuje do czasu objęcia na siebie go­
spodarstwa stosownego zajęcia przy więk- 
szem gospodarstwie, licząc więcej na pra­
ktyczne nabycie doświadczenia, niż na wy­
sokość wynagrodzenia. Adres: J .  P .  poste 
restante W a d o w i c e .  (980-1-2)

Biuro nauczycielskie
Heleny Nowoleckiej

w Krakowie, ulica Gołębia Nr. 183, 
poleca nauczycielki wszelkiego sto 
pnia ukształcenia, dwie Niemki po 
siadające język f r a n c u s k i ;  —  
do umieszczenia guwernantki i bony 
Francuski. (972-1-6]

URZĘDNIK GOSPODARCZY,
Poznańczyk, 28 lat liczący, z gospodarstwem, 
buchhalteryą, chodowaniem bydła i weterynaryą 
podług najnowszej metody obeznany, poszukuje 
posady od 1 kwietnia lub 1 lipca b. r. Poszuku­
jący przyjąłby miejsce kontrolora we większym 
majątku. (880)

®’1 W o sic k i, l% eln a  p. H o g o / i io  
W. Ks. Poznańskie.

F o rte p ia n
używany, w dobrym stanie, jest do sprze­
dania za cenę przystępną. — Wiadomość 
w Biurze nauczyclelsklem H. 
Mo wóleckiej przy ul. Gołębiej 
pod 1. 183 w Krakowie. (971-1-3

W Dyamencie
stanowić będzie o g i e r  kasy, miary 
16ej, Young D aniel O’R ou rke11, 
)ełnej krwi angielskiej import, obce 
dacze po 10 złr. i 2 złr. na stajnię.

[899-1-3]

Nauczyciel Niemiec
znajdzie natychmiast miejsce przez 
Jiuro A. Dembowskiej, Kraków, ul. 

M i k o ł a j s k a  Nr. 435. (918-2-3)

Trzy duże pokoje frontowe
parterowe, przedpokój i kuchnia, piwnica, na żą­
danie ogródek, są do wynajęcia od Igo kwietnia 
przy ulicy K a r i n e l i c k i e j  L. 65. (S-89-3-3

Dominium Z a s s ó w pod Czarną poleca

tiiały konicz i nasienie sośniny
pierwszy po 33, drugie po 50 złr. za 50 kilo. 

(883-3-4)

: olwark w Uniszowy
obejmujący przeszło 56 morgów pola ornego, prze­
ważnie pszenicznego w jednym kawałku i łąk 
około 8 morgów w powiecie Tarnowskim, 3/4 mili 
od stacyi kolei Tuchów, jest każdego czasu z wol­
nej ręki wraz z budynkami w dobrym stanie do 
sprzedania. Wiadomość u właściciela PŁOCKIEGO 

Uniszowy, poczta R y g l i c e .  [845-3-3]

Aqua Anłipoliaca
wyrobu Jana A r d u i n i e g o  

w Koveredo,
jedyny środek do przywracania włosom ich 
pierwotnej barwy, posiada tę wyższość po­
między innemi preparatami tego rodzaju, 
że bez wielkich zachodów skutek żądany 
osiąga. Sposób użycia do każdi j flaszki 

w 3 językacn jest dołączony. 
Główny skład dla K r a k o w a  urządzo­

nym został w handlu pod firmą Józef 
Rledel. (815-2-5)

W domu Dra Jakubowskiego
na P o d w a l u  (P iasek) pod Nr. 83 , jest 
do n a jęc ia  każdego czasu jeden apar­
tament więk*xy i dwa pomie­
szkania kawalerskie. (979-1-2)

i  Dr. ED. NAGEL
z W IE D  INI A

P I  udzielać będzie rady lekarskiej jak od

■ wielu lat tak  i w tej porze jako lekarz 
kąpielowy w Trenczjm e - Cieplicach.

I

M i y c s p e j  ważności dla
oczow każdego

Prawdziwa woda na oozy Dra White przez Tr, 
Ihrhardta w Gross - Breitenbach w Turyngii jest 
od r. 1822 w oałyrn świecie słynna. Zamówienia na 
takową, flaszkę po 1 złr., przyjmuje aptekarz 15. 
O t e e lu n s r  w K r a k o w i * .  (591-4-)

Należy żądać wyraźnie t y l k o  Dra White wo- 
dj na oczy Tr. Ehrhardta.

Wielmożny Tr. Ehrhardt. Zawiadamiam Pana, źe 
Pańska p n w d z t w a  D r a  W b i t e  w o d a  n a
o c z y  mojemu synkowi, cierpiącemu 5/« roku na 
silne zołzowe zapalenie oczów, bardzo pomogła 

J i  T - ? aU88iS ’ 11 kwietnia 1880.
Lfiłimnk ° f rodm!F- — Ponieważ pomogła mi Pańska słynna p r a w d i i w a  D r a  W l i l to  w o-

d a  a a  o c a y .  przeto (zamówienie) Minehon 
walde. 25 kwietnia 1880. Arick. h Mlncllen-

W skarbie Wielkiej-wsi p. Wojnicz
jest do nabycia

75 ctr. metr. najpiękniejszego
g r o c h u

do siewu
po cenie 12 złr. za 100 kilo, loco 

stacya B o g u m i ł o w i e e .
Na żądanie próbki franco przesłane 

będą. (914-2-3)

$  J .  I H M A T e W I C K
Ą  m agister f*rmaryi i chemik sądowy

poleca pod gwarancyą swoje znakomite środki do twarzy, które znalazły powszechne 
uznanie i wziętość, i zostały wyszczególnione 3ma wielkiemi medalami zasługi. t

A N T I L E N T T I L I A

0
$
(!)
$
*
$

usuwa plegC , «-nlo « ł» « e e * n r ,  p la m y  w ą t r e b l a n e ,  nadaje twarzy białość,
delikatność i przejrzystość. — Cena 2 złr.

WODA l lJOliUOW *
nieporównany środek usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie 
się skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną deli- 
____________  katność. -  Cena 1 złr._____________________________

i a e *  M A G N O L I N A
jedyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem M «* 
g n n l tn y  staje się miękką, przejrzystą i delikatną. W AfSM OŁIM A usuwa c z e r w o ­
n o ś ć  n o n a , niszczy w ą i r r y  tj. czarne punkciki, króre najwięcej osiadają w okolicy 

nosa. — Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 ct.

BT Woda ŁiHJowa.
Plamy żółte, brunatne ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody 

po kilkakrotnem użyciu znikną. — Cena 1 złr. 50 ct.

ORIENTALINA czyli PUDR w płynie
nadaje twarzy prawdziwie naturalną piękną i przyjemną białość (dla oka niedostrzegalną),

odświeża ją  i konserwuje; — Cena 1 złr.___________  ________

Budr hniążęcy biały
jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w swym składzie 
ani bizmutu ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych pierwiastków szkodliwych zdrowiu 
i pomimo tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo przy­

jemną białość i delikatność. — Cena pudełka 1 złr.

PUDR KSIĄŻĘCY -a*
cielisto - różowy i  cielisto - żółtawy po 1 z łr . 20 centów.

K U K U  o r i e n t a l n y  b i a ł y ,
cielisto - różowy dla blondynek i cielisto - żółtawy dla  szatynek. 

Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, 
delikatność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa pokryta 
bruzdami, nierówno-szorstka zostanie całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ct.

o
(!)
0
(!)
0

Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika 
lla w Krakowie, Sukiennice Mr. 30.

Mr. 3. — FI-
(473-3-)

ZATECKIE WYSADKI CHMIELOWE.
Z Głoldhachthal pod Zaterzem (Saaz) w Czechach, którego płody chmielowe 

na wystawie powszechnej w W iedniu  odznaczone zostały złotym m*dałem — 
wyżej niż zatecki chmiel miejski — i zkąd od dawna już wiele milionów wysadków 
chmielowych (flatic) wysłanych zostało przez zateckich handlarzy, wysyłają w tym roku 
właściciele najlepiej uprawnianych pól chmielowych bezpośrednio najsilniej­
sze i najpiękniejsze wysadki bez pośrednictwa handlarzy, dlatego też po zna­
cznie z n i ż o n y c h  cenach, z poręczeniem siły kiełkowania.

Łaskawe zapytania wzgl. zamówienia przyjmuie bchrlft- u. Oeschafts- 
liihrung des landwlrthachaftlichen Ferelnes (Towarzystwa gospo­
darczo - rolniczego) in Dekau, im Goldbachthale bei Saaz (Bóhmen). (870-1-3)

ora kąpiel, 
maj-paźdz. KĄPIELE ISCHL. Stacya kolei 

Ischl,

Zadziwmiaco tanie i
l* le d  p o d r ó ż n y  3.40 metr. dług. 1.60 szer. 

ciężkiego gatunku z dobrej wełny owczej, po 
5 złr. Nieodpowiednie pledy przyjmuję do wy 
miany, jeżeli przesyłka opłatna.

Na nb<-anle dla mężczyzny średniego wzro­
stu 3.10 metr. pięknej materyi z wełny owczej 
za 5 złr. 60 c.

Na o b r a n i e  z lepszej wełny owczej 8 złr. 
Na u b r a n i e  z delikatnej wełny owczej 10 złr. 
Na u b r a n i e  z najlepszej wełny owczej 12 złr. 
Materyę na ubiory z bardzo pięknego kamgar- 

nu, peruvienne, doskinu, na zarzutki, płaszcze 
deszczowe poleca

Jan Stikarofsky, skład fabr 
w Bernie morawsklem
Wzory opłatnie. Książki z wzorami dla kra­

wców nieopłacone. (597-10-24)

B e z  b ó l u
bes lekarstw przeszkadzających tra w ien ia  
tadzieibez chorób  n astęp n yoh  i przer­
wania za tr u d n ie n ia  wyleczą według za­
p e łn ię  now ój m etod y , doświadczonej 

w niezltazonyoh wypadkaoh
upł&wy rury moczowi],

r *  powstałe jakoteż bardzo za-
n » tu r a ln ie  g r u n to w n ie  i 

(160116 j sz y b k o
w . Hartmann, -wm
członek lekarskiego wydziału,

w  W ie d n iu , S ta d t ,  S e i l e r g a u e  11.
»Wrne, zwężenia, 

u p la w y  n k o b ie t ,  niepłodność, bladaos-
kę, upraw y, | T  o .* » b , C)nla
k ia ,  b ez  w .yrzynania  i bez wypalania 
k l i f  1 w n o d y  w u e l U e g g  r o d .* -
j a .  Listownie takież same ordynowanie. Naj­
ściślejszą d y e k r e c y ę  zapewnia, a lek a r­
stw a  na żądanie n a ty c h m ia s t  przesyła.

sławne w świecie ze wzmacniającego powietrza górskiego, łagodnego klim atu, 500 
metrów n. m , wśród pysznych A lp i jezio r w austr. Salzkammergut.

Ś r o d k i  l e e i D i c i e i  Kąpiele solankowe, ekstrakt żywiczny ze szpilek sosnowych, woda
siarczana, kąpiele mułowe i żelazne, tudzież łaźnia parowa, solankowa i rosyjska, kąpiele rzeczne 
W d e c h a n ia  sproszkowanej solanki, pary solankowej i żywicznej za pomocą aparatu pneuma­
tycznego. i ę t y c a  krowia, owcza i z koziego mleka; mleko alpejskie i soki ziołowe. W o d y  
m in e r a ln e  ze źródeł Maryi Ludwiki i Klebelsberg pod Ischi, jakoteż wszelkie inne krajowe i 
zagraniczne. K a U ła d  g im n a s ty c z n y  i p ły w a ln ia .

W s k a z ó w k i  le c z n ic z e i  Nieprawidłowe odżywianie, niedokrewność. S k r o f u ły  Rhachitis, 
c h r o n ic z n y  k a ta r  t c h a w ic y ,  podejrzane katary płuc i suchoty, wypociny piersiowe i płucne 
po zgniłej gorączce, czyli raalaryi. C h o r o b y  k o b ie c e  i roztrojenie systemu nerwowego (histeria).

M ow e k a s y n o  a s a lo n a m i d o  k o n w e r s a c y i ,  c z y ta n ia  i  g r y , restauracya, ka­
wiarnia, wieczory, bale, końcerta, teatr muzyka kąpielowa. Dobre hotele, doskonale urządzone 
wille i^prywatne mieszkania, liczne cieniste przechadzki i wycieczki. (855-2-8)
Koleją żelazną z  W iednia  7 godz. a z Salzburga 3 godz. drogi, z  Passau 5 godz.

Zarząd kąpielowy. Komisya lecznicza.Urząd gminny.

' W y b o r n y  f e r m e n t  d o  W j r o l i n  O C t l l  
Alfreda P e rn e ra  Mycodermaticon

poleca wraz z opisem użycia 1 kilo po 18 złr. 50 cnt., V2 kilo po złr. 10 — lub próbki kilo 
po 2 złr. 30 cnt. za zaliczką pocztową (871-2-10)

Alfred Per ner aptekarz w Tyńcu nad faba  
(Elbe tein it®) w Czechach.

Odznaczony na 
13tu wystawach 
zawsze j e d y ­
n ie  pierwszemi 
medal., ostatni

raz w P a r y iu  
1 8 7 8  przeciw 
43 konkurentom 
jedynie wielkim 
złotym medalem

ŜSaUŁDDBSCB
freiYOii alleiujnaiLge * jiełimen GeschriiaeŁg,uiidGmiche
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II OLAŁOŚ?1,*̂
r~-ztócfe«nui«iaei;wr'

piotr Wolier
tr  C h ris łia n ii (w Norwegii)

k»w»ler orderu Wszy i «w. OWa, koresp. członek „Sooió*ć 
la rbarffa®1® a * *'is , członek kr. Towarzyst—a nauk. w 
1 rontheim, honor-wy e*łcnek Tow. lektrskiego w 8»toek-
holmis ltd , autor ftrmao części Ph rm&copaea Norweg ca 

1854.
ągpT’ f* h r y k » n t  f w y łą c z n y  d o s t a w m

M oliera  n a jczys tszeg o  tra n u  z  m iętusów  
z I  jo fo tó w  (Cod liver oil).

Cena M a

Przy zaknpnie 6 flaizek opłatnie poczta. — Odprzedający 
otrzymują stoiowna zniźv0.

Tran t*n wyrabiany atarannie w MCllera własnych fabrr- 
k*ch H * b e lv a « g  S ta m sa n d  i C a l v t f  na w y i .  
p a c h  Ł o f o d i k l .k  ( w  lV o r w e g ll)  a iw le iy a h
w y b o r o w y c h  wątrób miętusa a w miej >on fabrycznem 
zaraz do flaszek na’ewanr, jest b la d o ś ó l t e j  n a t u r a l­
n e j  b a i’W'y, ma Bmak podobny do n l lw y  w y c is k a ­
n e j  ■ o l łw c k  i jest polecanym najusilniej i  powodu ła­
twego trawienia przez najsłynniejaeyeh iekarry krajowych 
i zagran’ozuyfh w chorobach płne i piersi, zołtach, lisza­
jach. osłabieniu itp. Dzieciom staje się wkrótce łakodą.

Tran DOllera sprzedaje sie t»lvo w Owalnych flaszkach oryginalnych 
z oryginalną etyhletą 1 kapslą. Trzeba także dobrze uważąć na znak ochronny i opis 
dodany do każdej flas-ki: p0ĘT~ Der Thra*- seine Rereltwng u. Verfdlaehung.

Do nabyo a we wszystkich aptekach i składach mater. aptek*rskich w państwie austr., 
a hurtownie w oodpismym g łó w n y m  .k ł a d z i e .  (162-9 10)

Paw eł Eckardt w Wiedniu, L, Weihburggasse 26.
,  • “ ■ '•y « w KRAKOWIE u pp. W. Bedyka apt., Adolfa Siedleckiego apt. i J. Janigi;

we LWOWIE u pp. Zyg. Ruckera aut., J. Piepes* apt, W. Msrazałkiewiota, Karola Klimowicza;
w BOCHNI u p. F. Reisa apt.; w BOLECHOWIE u p. K. 8ehindlera a"t.; w BRZEŻANACH 
n p. B. Fedeahechta aDt.-. w BRZE8KTT u c. W. Januszka aDt.: w CZERNIOWCACH n n t

ERST

u p. u . oonma apt. w JAŚLE u p. t* ™ s cpt.-, w au Ł u m n  n p. j . Sidorowi- 
cza apt.; w iODGORiU p-d Krakowem n p. J. Skakalskiego apt.; w PRZEMYŚLU a p. M 
Kruga; w RADYMNIE u p. M. Smiechowskiego apt.; w ROZDOLE u p. Kornbereera ant • 
w RZESZOWIE u p. J. Schaitter A Co.; w SAMBORZE u p. J. Aleksiewicza a p t; w SIENIA­
WIE u p. C. R ath a  kup.; w STANISŁAWOWIE u p. Fr. Stechera apt.; w STRYJU u d. L. 
GSrtnera apt.; w SUCZAWIE u p. K. Kaozewskiego apt.; w. TARNOWIE u pp. W. Mttldnera 
i 8p. kup.; w ZAŁOŚCACH u p. B. Małkowskiego apt.; w ŻYWCU n p. A. Blumenthala apt.

Czcionkami Drukarni „CZASU4 *

Posiadłość ziemska
w dobrej glebie, obejmująca około 
480 morgów ziemi ornej, łąk i lasu, 
budynki gospodarcze dobre — w oko­
licy Tarnowa, 2 mile od kolei— jest 
z wolnej ręki do sprzedania. Bliższej 
wiadomości udziela J A . B l i l d n e r  
w Tarnowie.________  (718-4-6)

Dom komisowo-handl. infor.
WI. Jaworskiego

w Krakowie, ul. Szewska N r. 213,
poleca dwa majątki w Królestwie większe do 
sprzedania jeden na zamianę na kamienicę w Kra­
kowie.

Majątek bardzo dobry i intralny w Galicyi przy 
kolej) drugi blisko K r a k o w a w  najlepszej glebie. 

Dzierżawy, 330 morgów i 180 morgów. 
Realność w mieście i na przedmieściach — ko­

rzystnie do nabycia.
Przyjmuję do wizy pąszporta itp.
Od godziny 9—12 i od 3—6. (841-3-4)

Owies probstejski
do siewu, po 4 złr. 50 c. za cetnar 
na folwarku w Siemiecbowie, poleca 
pp. gospodarzom Rosen w S i e m i e -  
c h o w i e  p. G-romnik.  (780-2-2)

Niezbędną dla każdego kupca i przemysłowca 
jest

rewizja listów frachtowjch.
Przez Wys. c. k. Namiestnictwo koncesyonowany 

zakład

rFf?ACHrEN-CONTROlł
und 

WIEN.

I I . ,  I i l l le n b r u a n g a s s e  I r .  8 ,
uskutecznia rewizyę bez żadnego innego wyna 
grodzenia, jak  tylko za tantyemę od odszukanych 
różnic’po ich odebraniu. Programy darmo i opłatnie 

[562-5-12)

DONIESIENIE.
Smutne stosunki zaszłe na całym stałym lądzie 

Europy, dotknęły także Szwajcaryę i zmnsiły 
fabrykę przezemnie zastąpioną do sprzedania pe­
wnej części je j bardzo znacznych zapasów

Ę T  p o n iże j cen y  fa b r y c z n e j  T H
aby tylko zatrzymać swych doskonałych robotni 
ków i wypełnić zobowiązania wypłaty. Liczba 
zegarków przeznaczonych do wyprzedaży jest o- 
graniczoną, kto zatem chce zakupić za tanie pie­
niądze bardzo dobry zegarek, niechaj się uda 
najspieszniej pod niżej podanym adresem; za re­
gularny chód każdego u mnie kupionego zegar­
ka r ę c z ę  5  l a t .
1 (HM) z e g a r k ó w  c y l in d r o w y c h  w najle­

pszych kopertach z talmi złota, rytych i gilo­
szowanych, na minutę uregulowanych, ze se­
kundnikiem, dawniej i2  złr., teraz tylko 6 złr. 

lO O O  z e g a r k ó w  r e m o n t o i r  do nakręcania 
bez kluczyka, w kopertach z prawdziwego sre­
brnego niklu, najdokładniej uregulowanych, z 
podwójną kopertą, plaskiem szkłem i emalio­
wanym cyferblatem, nadzwyczajnie gustowne 
zegarki, dawniej 24 złr., teraz tylko 8 złr. 

lO O O  z e g a r k ó w  r e m o n t o i r ,  do nakręcania 
bez kluczyka, w kopertach z najlepszego po­
dwójnego złota, najdokładniej uregulowanych, 
z bardzo trwałem wnętrznem niklowem i t. d. 
prawdziwe zegarki familijne, dawniej 24 złr., 
teraz tylko 8 złr. 

lO O O  z e g a r k ó w  r e m o n t o i r ,  wsoaniale wy­
konanych z prawdziwego 13 łutowego srebra 
wypróbowanego przez c. k. urząd ceehowniczy 
z najlepszem doskonale uregulowanem wnętrzem 
niklowem, ze sekundnikiem, plaskiem szkłem 
ri 'prawdziwem pozłacanem kółkiem itd., daw­
niejsza cena 30 z łr., teraz tylko 12 złr. 50 ct. 

S S O  z e g a r k ó w  d a m s k ic h  z p r a w d z i ­
w e g o  I I  k a r a t o w e g o  z ł o t a ,  wypróbo­
wanego przez c. k. urząd ceehowniczy, idących 
na kamieniach,/najsumienniej utegnlowanych, 
z emeliowanym cyferblatem i kopertą, z długim 
wenecyańskim łańcuszkiem na szyję, ślicznie 
wykonanych, dawniejsza cena 40 złr.’, teraz 
tylko 17 złr. 50 ct.

2 0 0 0  n a j le p s z y c h  b u d z ik ó w  z przyrzą­
dem hałaśliwym, mogących być użytych na 
biórko, z najlepszego bronzu, uregulowanych 
na minutę, dawniejsza oena 12 złr., teraz tylko 
4 złr. 50 ct. z pudełkiem.

IO O O  g u s to w n y c h  z e g a r ó w  ś c ie n n y c h ,  
wspaniała ozdoba każdego mieszkania wzbu­
dzająca podziwienie, w bardzo pięknych czarno 
politurowanych ramach, ubranych bogato w śli­
czny złocony bronz, z przyrządem do bicia 
godzin, dawn, cena 18 złr., teraz tylko złr. 4 50. 
IW *  W a d o w ó d  n a j ś c i ś l e j s z e j  s u m i e n ­

n o ś c i  o b o w i ą z u j ę  s i ę  p u i t l ic z .  p r z y ją ć  
n a p o w r ó t  b e z  t r u d n o ś c i  k a ż d y  n i e o d ­
p o w ie d n i  z e g a r e k  i  z w r ó c ić  p i e n i ą d z e .

M F * Zamówienia choćby najdrobniejsze wy­
konane będą tylko za poprzedniem nadesłaniem 
gotówki albo za zaliczką, punktualnie i sumiennie.

. Fraiss Schweizer-Uhren-Agentur
W I E M , I t o t h e n t h u r m s t r a s s e  M r. 9

naprzeciw arcybisk. pałacu. (674-3-6)

OBWIESZCZENIE.
W mieście Eubltnie potrze- 

bnem jest wykonanie ro­
bót asfaltowych na przestrze­
ni około 16,000 stóp kwadratowych. 
Tym więc celem ogłasza się konkurs 
na złożenie Magistratowi przez PP. 
przedsiębiorców tego rodzaju, wa­
runków pod względem ceny i czasu, 
w przeciągu którego roboty proje­
ktowane mogłyby być dopełnione —  
niemniej wymienienia szczegółowego, 
w jakiej proporcyi i jaki gatunek 
materyałów będzie do robót użytym, 
a nadto na ile lat i czem mianowi­
cie może być trwałość robót gwa­
rantowana. — Konkurujące przedsię­
biorstwa raczą zatem nadesłać swoje 
warunki pod adresem Magistratu 
miasta Lublina w czasie jak naj­
bliższym. (816-3-3)

Prezydent miasta: Woliński.
Sekretarz: Malewski.

majątek ziemski
obe.mujący około 720 morgów obszaru, z 
budynkami mieszkalnemi i gospodarczemi, 
w dobrej glebie w pobliżu Krakowa, przy 
kolei żelaznej położony, tudzież realność 
w Krakowie na Kazimierzu położona 
są pod korzystnemi warunkami z wolnej 
ręki do sprzedania. Bliższej wiado­
mości udziela kancelarya ad­
wokata Dra Władysława Li­
sowskiego w Krakowie, Rynek 
I , .  2 3 .  (759-5-10)

Rzetelnym, czynnym 
domokrążcom

zwiedzającym małe miasta i ludność wiej­
ską, podanym będzie zyskowny

poboczny zarobek
[towar do użycia dający się wszędzie bar­
dzo łatwo sprzedać! b e i  ż a d n y c h  p ie ­
n ię d z y  l r y z y k o w a n ia .  Należy pisać 
tylko pod lit. j .  u . .  5 5 5  g .  Ł . D a u -  
b e & C o m p , in F r a n k fu r t  a .  M .

________________[861-2-3]

5 kilo zielonej Campinas 
5 „ .  Jawa
5 „ wspaniałej Ceylon 
5 „ najlepszej Menado 

Ceylon perłowej

tylko złr. 5'—
5-50 
6 —
6-25 
6-60

Powyższe tak ulubione gatunki rozsyłamy za 
poręczeniem najlep. smaku opłatnie za zaliczką.

Ludw ig H arłing & Co. w  H am burgu.
________________(859-3-5)

*3S» S k ł a d  z a ł o ż o n y  1 8 0 § .
Odznaczony na WIEDEŃSKIEJ WYSTAWIE 

POWSZECHNEJ 1873 R. MEDALEM ZASŁUGI, 
w BERNIE 1876 R. DYPLOMEM HONOROWYM.

Tylko u firmy

■fana Sachs
to W iedn iu , /., lA ch ten steg  I ,

największy skład wszelkich gatunków OBUWIA 
MĘZKIEGO, DAMSKIEGO i DZIECINNEGO, bar­
dzo gustownie i trwale zrobionego, zawsze na 

składzie w wielkiej ilości.
*1 łam y wyrób.

Wyciąg z illustrowanego cennika:
1 para prunelowych kamaszków 

z mocną podeszwą od 2 złr. 75 c. do 4 złr. 50 c. 
najlepsze, kamaszki z szagrynowej skóry z mo­
cną podwójną podeszwą od 3 złr. 50 c. do 4 złr. 
50 c. najlepsze, kamaszki z cielęcej skóry z mo­
cną podwójną podeszwa od 5 złr. 50 c. ao 6 złr. 
50 c. D L A  M Ę Ż C I T K i i  1 kamaszki cielęce 
podwójna podeszwa od złr. 4 do 6 złr. najlepsze,
rr TYllnlrlrłn! olrAł-rr A/ł ryłr /In  P . .7 A ______t l

_ PRZECHADZKĘ, ze SPRZĄCZKA­
MI z lastingu, kozłowych, cienkich i lakierowan.

Zamówienia z prowincyi będ^ punktualnie i sta­
rannie wykonane, a towary nieodpowiednie wy- 
mienione. Illustrowane cenniki z dokładną wska­
zówką brania miary darmo i opłatnie. (2 23-30)
S k ła d  obu w ia  „zum  H an s S ach s“

w Wiedniu, L , Licbtensteg 1.

ZAMOW1EMIA GIEŁDOWE
wykonywa najrzetelniej za małem pokryciem.

B. F R E f l D ,  dom b a n k o w y  I k o m i s o w y
w W iedniu L , Wipplingerstrasse Nr. 47 naprzeciw giełdy.

Na pisemne zapytania odwrotna odpowiedź. (676-11-30)

PATENTU wszelkich krajów ułatwiają i spieniężają (205-24-90) 
IM lc h a le e h l *  C o .,  inżynierowie, 

w W i e d n i u ,  Burgring Nr. 1. 
Konstrukcyjne przeprowadzenie niedojrzałych pomysłów.

NA PLACU POD ZAMKIEM
Cyrk lognita Krembsera.

W piątek dnia 1 kwietnia 1881 r. wieczorem o godzinie 7 V2

wspaniałe przedstawienie
wyższej sztuki jeżdżenia konno, gimnastyki i tre­

sowania koni.
W ystęp  p ie rw szy c h  a r ty s tó w  i  a r ty s te k , j a z d a  konno i  p rze d sta w ien ie  

n a jle p ie j t r e s o w a n y c h  koni w  u je żd ża ln i i  n a  w olności.
Na zakończenie po raz drugi

ITlubione polowanie z obrzynkami
(ochnitzeljagd),

zajmujący obraz z " J j* cznie n* ten cei tresowanemi koniami, ujeżdżone®*
przez kilka pań, i m ę ż c ^ z y z n c y r k o w e g o .  Nastąpi węgierski czikosz odta*' 

czony przez pp. Józefinę, Mariettę, Louise i Elwirę.
W szelkie bliższe szczegóły podane są w plakatach i kartach do rozdania.

(705ł______  August Krembser, dyrektor.
Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakociński.


